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Od: administracji. 
Przedpłata za miesięc wrzesień : 
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miesięcznie |. ) A 1 złr.50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 
Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 28 sierpnia. 


|jąc traktat wiedeński, mocarstwa uznały za rzecz 
niezbędną połączyć pod względem ekonomicznym 
dolinę Wisły z temi krajami, które od niej w 
'znatzenia ekonomicznem zależą. (Przypominamy 
mimochodóm, że właśnie te artykuły traktatu 


wiedeńskiego podniósł podczas ostatniej sesji 


pariamentu niemieckiego Niegolewski w znanej 
awej rezolucji. Wtedy Niemcy jak jedan mąż 
głosowali przeciw jego rezolucji; dzisiaj. zaś z 
owych artykułów kują broń dla siebie. Przyp. 
red. G. N.) Tymczasem Moskwa nie uszanowa- 
ła postańowień traktatu wiedeńskiego, podarła 
je brutalnie, Królestwo kongresowe wtłoczyła do 
swego obszaru cłowego i przez to w sposób, któ- 
rego my w żadnym razie tolerować nie możemy, 
oddziałała jak najfatalniej na rozwój ekonomi- 
czny ziem graniczących z doliną Wisły. A po- 
nieważ — jak wszystkim to wiadomo — w ślad 
za interasami ekonomicznemi idą interesa poli- 
tyczne, przeto krok zrobiony przez Moskwę 
oddziadywa i pod względem politycznym fatal- 
nie na pograuiczne ziemie. Owoż dla zapobie- 


(Zacholanki niemieckie do doliny Wisły. -- |żenia grożącemu ztąd dla nas niabezpieczeń- 
Artykul Vossische Ztg. — Przyszły temat starcia stwu widzimy jeden tylko radykalny Środek, a 
między Moskwą a Niemcami. — Andrassy, Bismark |tym Środkiem jest otworzenie granicy Królestwa 


i Haymerle. — Zapowiedziany wyjazd cesarza an-| kongresowego 
strjackiego do Linco. — Dalsze rokowania w obo- | handlu. 


dla swobodnego zagranicznego 
Jeżeli to nie nastąpi zaraz, natenczas 


zie szlachty czeskiej rozbite. — Centraliści prze- | prawie niemożebnem będzie uniknąć pierwej czy 
«iw Czechom, Czesi przeciw centralistom. — Za- | później gwałtownego starcia z sąsiadem naszym. 


sada etyczna Teutonów. — Sprawa słowieńska.) 


Nadejdzie bowiem chwila, w której ta sprawa 
będzie musiała jasno i dobitnie stanąć w tej o- 


Wspomnieliśmy już wczoraj o dość orygi- |to formie: jedno z dwojga, albo eesarstwo Nie- 


walnym występie Voasieche Zig. Wczoraj jednak | mieckie dla rozwoju ekonomicznego swych wscho- 
nie mieliśmy jeszcze przed sobą tego dziennika, |dnich i północno-wschodnich prowincyj będzie 
w doniesieniu więc naszem opieraliśmy się tylko | musiało siłą zdobyć dolinę Wisły; albo też Mo- 
na telegraficznych doniesieniach pism wiedeń-|skwa będzie musiała kosztem cesarstwa Nie- 
skich. Dla tego też nie wiele wagi przywiązywa- | mieckiego otworzyć sobie dla doliny Wisły dro- 
liśmy do groźby, jaką Possische Zig. rzuciła Mo- |gę do morza. 
skwie, iż Niemcy koniec końców, pierwej czy „Rozstrzygnie się tedy to pytanie na pod- 
później, będą musiały odebrać jej „dolinę | stawie tezy : kto silniejszy? A przedewszystkiem 
Wisły'. Nawet sam ten termin „dolina Wisły”, |rozstrzygnie się ta rzecz: ażali Moskwa jest w 
|| es nam się niezroznmiałym i przeto sądzi- |stanie utrzymać przy sobie zdobycze i zabory, 
liśmy, że tu jest mowa właśnie tylko o lewem |które już porządnie wystrzeliły po za naturalną 
Powisłu. granicę jej uprawnionych interesów, bez wzglę- 
Tymczasem dzisiaj, gdy poczta przyniosła|du na to, że zaborami temi szkodzi interesom 
już nam Vossische Ztg , czytając elukubrację tego | ekonomicznym swych sąsiadów, i naraża je nad- 
pruskiego organu, przychodzimy do przekonania, | to na polityczne niebezpieczeństwa." 
Żeśmy byli w grubym błędzie. Przedewszystkiem Jasna aż do cynicznej bezczelności jest myśl 
przekonujemy się. że nie jest to zwykła, na tego artykułu. Niemcom idzie o Poznańskie i 0 
wiatr puszczona groźba dziennikarska, ale ar-, Prusy Wschodnie. Obawiają się, że prowincje te 
tykuł, motywowany solennie i z tak obszernego |mogą być w danym razie oderwane. Wysuwają 
politycznego stanowiska, jak gdyby był dyplo-|więc na pierwszy plan ekonomiczne interesa 
matyczną notą. Gazetu Lwowska, którą tak sa- tych prowineyj, bo na podstawie tych interesów 


mo jak i nas w błąd wprowadziły niedokładne 
„domiesienia pism wiedeńskich, zapytuje: „z ja- 
kiego tytułu mogłyby sobie rościć Prusy pre- 
"tensję do lewego Powiśla?* Owoż Vvasiache Ztg, 
tytuł do pretensji wynalazła, ale tytuł ten właś- 
"nie nie dotyczy lewego Powiśla, ale całej doli- 
ny Wisły, a więc innemi słowy, całego Króle- 
stwa kongresowego; polega zaś na traktacie 
wiedeńskim z 1815 r. I rzecz prosta: dla lewe- 
go Powiśla tytułu wynaleźć niepodobna. Mogły- 
by je Prusy zagarnąć wtedy tylko, gdyby ten 
tytnł sobie stworzyły, n. p. na podstawie szczę- 
śliwie przeprowadzonej z Moskwą wojny. Nato- 
miast do całej doliny Wisły, do całego Króle- 
stwa kongresowego, stanowiącego w aktach dy- 


mogą zahaczyć 0 traktat wiedeński, który Prusy 
same podamy, i który Moskwie drzeć pomogły, 
wysługując się jej, jak pisał Standard, w naj- 
nikczemniejszy i najpodlejszy sposób. Żądają te- 
dy od Moskwy, aby otworzyła granicę celną 
Królestwa. wiedzą bowiem dobrze, że na takie 
żądanie Moskwa nigdy nie przystanie, skoro i 
i oni na łączność ekonomiczną z Króle- 
stwem Polskiem podległych berłu pruskiemu pro- 
wiucyj polskich nie przystali, kiedy odrzucili 
rezolucję Niegolewskiego. Ale każdy rozumie, że 
kwestje te ekonomiczne są tylko pretekstem, 
idzie zaś głównie o zabór ziem, któreby wyśŚmie- 
nicie zaokrągliły posiadłości Hohenzollernów, i 
zaokrąglając, zabezpieczyły Prusy od niebezpie- 


plomatyczwych odrębną całość polityczną, tytuł czeństwa utracenia kiedykolwiek zabranych już 


snadno da się wyszukać, dość tylko pomiędzy 
temi aktami poszperać. Jak więc z tego wi- 
dzimy, Prusacy są logiczni, nie dobijają się o 
połowę, skoro do całości rościć pretensję so- 
bie mogą. A jak ją roszczą — posłuchajmy : 

À „Pozycja, jaką Moskwa zdobyła w dólinie 


Wisły w r. 1813 — pisze Voss'sche Ztg, — za-| 


grała jej sąsiadom, albowiem właśnie dolina ta 
wchodzi w sferę ich politycznych i ekonomi- 
cznych interesów. Dla tego w r. 1815, zawiera- 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861 1862 i 1868. 


Zaczerpnięte s nich 
powodu prac Bolesławity, 


przez 


Kazimierza Gregorowicza. 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 
Wróćmy jednak do dalszego ciągu opowia- 
` dania. 
Długoletnia niewola i srogie prześladowa- 


nie najezdnika, 
właściwej 


prowincyj polskich. Klin klinem się wybija, 
więc zabor ratuje się zaborem. 

Z tego artykulu Vossische Ztą, jedną wyno- 
simy korzyść Wiemy bowiem, na jaki temat 
rozpocznie się przekomarzanie się Niemiec z 
Moskwą i jaka będzie ostateczna przyczyna 
starcia sią wzajemnego tych dwóch zajadłych 
wrogów naszych. 


w osobach cesarzy niemieckich, uświęcało pra- 


wo zaboru i siły podbijając lndy okoliczne i 
zniewalając je do posłuszeństwa ogniem i mie- 
czem; wówczas Polska stanęła przy odmiennej 
zasadzie, wywieszając sztandar wolnego łącze- 


„nia się ludów, jako wolni z wolnymi, równi z 


równymi. Ludy różnego zupełnie pochodzenia, 


przekonane, w czem nie myliły się, o uszano- 
waniu swego języka, praw, zwyczajów i posia- 
danego mienia. Cesarze niemieccy jako mnie- 


We Lwowie, Piątek dnia 29. Sierpnia 


Dwa dni najwięcej miał Andrassy .zabawić 
w Gastein — dzisiaj lub jatro zatem zapewne 
już będzie z powrotem we Wiedniu, i może nie- 
bawem się dowiemy, kto będzie nadal sterni- 
kiem spraw zewnętrznych Austrji. Pester Lioyd 
zapewnia, że „niema woale mowy o tem, aby 
Bismark chciał skłaniać Andrassego do pozo- 
stania nauul. gdyż to rzecz niemożebna, i tyl- 
ko chodzić będzie o następstwa ustąpienia An- 
drassego na bieg spraw zewnętrznych, gdyż ja- 
sna rzecz, iż Bismarkowi — teraz właśnie, gdy 
stosunki moskiewsko-uiemieckie mogą się bar- 
dzo zamącić — wiele zależeć ‘masi na przyjaźni 
Austrji, więc szuka pod tym względem uspo- 
kojenia, którego nikt tak snadno dać nie może 
jak Andrassy.“ 

Wszelako wcale jeszcze nie jest -wykinago- 
ną możliwość pozostania Andrassego nadal. Przy- 
był wprawdzie — oczywiście zawezwany — 
ambasador przy dworze włoskim, br. Haymerle 
z Rzymu do Wiednia, miał d. 25. bm. długą 
konferencją z Andrassym, i powszechnie jest u- 
ważany za przyszłego ministra spraw  zagrani- 
cznych, ale jeszcze zamianowanym nie jest — 
a na każdy sposób na uwagę zasługaje telegram 
Nowej Pressy z Gastein d. 26, bm.: 

„Bismark bawił dzisiaj trzy kwandransa u 
jednego z będących tu na karacji wiedeńskich 
baronów finansowych i powiądział mu, że za 
kilka tygodni przybędzie ga dwa dni do Wie- 
dnia. Inna, także do wysókich sfer finansowych 
należąca osoba zapewnia ze źródła całkiem po- 
ważnego, że pozostanie hr. Andrassego nadal 
na urzędzie jest już stanowczą zapewnione.“ 

Br. Haymerle ma lat 50, „jest pochodzenia 
mieszczańskiego, i w r. 1867 ' został baronem. 
Wyszedł z akademii orjentalnej we Wiedniu. 
Lat temu 12 został posłem wy Atenach, nastę- 
pnie w Hadze; w r. 1876 i 1877 urzędował ja- 
ko szef sekcji w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych po br. Hoffmanie, który został wspól- 
nym ministrem skarbu. W r. 1877 został nagle 
ambasadorem w Rzymie, a na kongresie ber- 
lińskim był obok Andrassego i Karolyego trze- 
cim delegatem austrjackim, brał bardzo czynny 
udział w rozprawach kongresu i umiał pozyskać 
sobie zaufanie Bism.rka, gdyż dawniej posądza- 
no go o nieprzyjaź ń do Niemiec. 


, 


O zjeździe centralistów w Linzu piszemy 
poniżej. Cesarz uda się do Linzu, ale z wielką 
uroczystością. Przybędzie tam d. 7. września, 
sam zagai wystawę i resztę festynów ludowych, 
odwidzi zakłady i dawać będzię posłuchania nie- 
tylko depntacjom, ale i osobom prywatnym, „aby 
nie potrzebowały robić wydatków na podania* — 
ijak wyjaśniają półurzędowcy. Nadto ma cesarz 
dać obiad, i to na 200 osób, gdyż wyraźnie żą- 
dał, jak najwięcej osób z Górnej Austuji 
widzieć koło siebie. Tym sposobem zamkniętą 
będzie droga wszelkim manife:tacjom przeciw 
gabinetowi Taaffego, gdyż wobec tak uroczyste- 
go pobytu cesarza podobne demonstracje byłyby 
obrazą dla cesarza, isrodze by zaszkodziły cen- 
tralistom, — owszem nastręczy się sposobność 
wpływania na wielu menerów centralistycznych. 


Pokrok podaje główne ustępy znanego arty- 
kułu br. Iwora Kaasa, bardzo przychylnie pisze 
0 nim za to, że objaśnił Węgrów o sprawie cze- 
skiej, i nie zaprzeczając jego doniesieniom, od- 
powiedzialność co do refl:ksyj jemu samemu po- 
zostawia. 

Ks. Karlos Auersperg, przewodniczywszy d. 
26. bm. na posiedzeniu czeskiego Wydziału kra- 
jowego, na którem rozbierano tylko budżet kra- 
jowy (okazała się potrzeba podwyższenia dodat- 
ku krajowego o 7 ct.) — wyjechał z Pragi do 
stwo za Kilińskiego itp. były niejako dotknię- 
‘ciem pulsu narodowego, celem zbadania o ile 
zgodnie uderzają serca mieszkańców Warszawy. 
„Porozumienie było szybkie i łatwe cała ludność 
|dawnej stolicy odczuła bolesny stan ojczyzny. 
będąc gotową do czynu i jak największych poświę- 
leeń. Wypadało zrobić krok naprzód, przekro- 


wskazówki polityczne z chroniły się pod opieknńcze skrzydła Polski, czyć okopy warszawskie aby oddziałać na wio- 


ski i miasteczka. W duchu idei rewolucyjnej 
| europejskiej, byłoby rzeczą najwłaściwszą udać 
się do ludu z pominięciem właścicieli ziemskich, 


|mani spadkobiercy dawnych cezarów rzymskich, |ale krok podobny byłby jak najsprzeczniejszy: z 


; litości. 


rościli prawo do pańowania nad całą Europą. 
Plemiona germańskie podbiwszy lndność miej- 
scową, wytworzyły wszystkie dzisiaj istniejące 
państwa. Z plemionami słowiańskiemi obcho- 
dzono się jeszcze gorzej wytępiając takowe bez 
Wśród ogólnego przerażenia i nieuda- 


|nej pokory ludów dla cesarzy niemieckich, je- 
| dna tylko Polska potrafiła stoczyć z nimi zwy- 


nietylko nie zeszczerbiły idei cjęzką walkę, i nietylko obronić własną niepod- 
narodowości polskiej, ale ta przeci- ]»głość, ale nadto ustrzedz ludy sąsiednie od 


wńie zajaśniała nowym blaskiem, oczyszczona prześladowania krwawych najezdników. 


w męczeństwie zdawnych przesądów i samo- 
Jubstwa. 
«wej przeszłości stała na idei braterstwa, tak 
w stosunkach wewnętrznych jako też i w poli- 
tyce zewnętrznej. Wierność tej zasadzie była 
podstawą jej wielkości dziejowej, tak jak od- 


Idea starego Świata zaboru wyobrażana 


Polska w najświetniejszych czasach przez cesarstwo niemieckie, stanęła do walki 


z ideą nową wolnej federacji ludów, wyobraża- 
nej przez Polskę, i jak w wielu innych tak i 
w tym razie, prawo koniecznego postępu od- 
niosło przewagę, chociaż siły materjalne były 


bez porównania większe ze strony zwyciężo- 
nych. Polska zwalczając najpotężniejszego nie- 
przyjaciela, doszła do pierwszorzędnego znacze” 


stępienie od niej było niewątpliwym zwiastu” | 
nem upadku. Wytworzona z ludności jednolitej 
nie znała zwycięzców i zwyciężonych, czyli sy- 
atema feudalnego, tworzącego różne kasty w na- |nia i od niej zależało oprzeć stosunki enropej- 
rodzie, pałające względem siebie wzajemną nie- |gkje na podstawach prawdy i sprawiedliwości. 
nawiścią. Spółeczeństwo złożonem było ze stanu |Na nieszczęście odstąpiliśmy od tradycyjnej po- 
ryterakiego i rolników, do pierwszego jednak ||ityki narodowej; zamiast zwalczać dążność ce- 
koła przystęp był otwartym dla wszystkich pła - sarzy niemieckich, aprzymierzyliśmy się z ta- 
cących dla ojczyzny podatek krwi, Nadawano r a 
Praywilej szlachectwa całym gromadom włościań- į się bezpośrednim powodem upadku państwa pol- 
skim jeżeli te przyjęły udział w boju przeciwko | skiego. d |, gam , 
nieprzyjacioiom kraju. Równość jest koniecz- W chwili jednak prawdziwej wielkości Pol- 
nym warunkiem braterstwa, to też w owem wy- |ski idea braterstwa była podstawą ustroju we- 
raaenin: szlachcie na zagrodzie równy wojewo- | wnętrznego i stosunków zewnętrznych i po u- 
, stwierdzającym jednostajność praw prZzY- |pływie kilku wieków błędnego postępowania i 
„Błagujących bogatym i ubogim, zawartym jest|wielu dziesiątek lat letargu, skoro nowe war- 
obraz dokładny społecznych stosunków w nie-|stwy spółeczne powołane zostały do życia po- 
podległej Polsce, diczącej w łonie swem więcej |litycznego, to wedle dawnej tradycji, stanęły 
Rzlachty, aniżeli wszystkie państwa europejskie pod sztandarem braterstwa, dowodząc tym czy- 
razem zebrane. nem, że idea ta stanowi niejako istotę narodo- 
Nie tylko jednak w stosunku człowieka do|wóości polskiej. Początkowe maniłestacje war- 
eka, ale i narodu do naroda, braterstw |szawskie, jak pogrzeb  jenerałowej Sowińskiej, 
Biel: z "było za zassdę postępowania. Kiedy| wspomnienie bitwy grochowskiej, śpiewy naro- 
Wanowione dawne oesarswo zachodnie rzytnskiól dowe przed kościołami i na ulicach, nabożeń: 


kową, 00, jakzzobaczymy w innym ustępie, statoj wione przez kilka pokoleń. 


ideą polską jako opartą na braterstwie. Ludność 
warszawska korzystając ze zjazdu członków To- 
warzystwa rolniczego, wyciąga do nich dłonie 
przyjacielskie zapraszając do wspólnej pracy w 
wielkiem dziele wyzwolenia ojczyzny. Komitet 
Towarzystwa chcąc pozostać na drodze legal- 
ności, odmawia stanowczo udziału we wszelkich 
sprawach nieobjętych ustawą. i 

Wobec jednak okrzyku wydanego w sali 
obrad przez jednego z członków: panowie ra- 
dzicie o gospodarstwie a tu naszych zabijają na 
ulicach, zostaje naraz osamotniony, patrząc ze 
smutkiem na opustoszone krzesła i ławy, będące 
wskazówką zagrożonego bytu Towarzystwa. 
Tymczasem właściciele ziemscy spieszą gdzie ? 
oto spieszą nadstawić bezbronne piersi na ciosy 
najezdników, aby przelaną krwią stwierdzić 
bratni węzeł z ludem warszawskim i stać nie- 
złomnie z wiarą przy sztandarze narodowym. 
Pogrzeb pięciu ofiar natchniony jest duchem 
najświetniejszych czasów dawnej Polski, Wi- 
dzimy obok siebie wszystkie stany i wyznania 
objawiające wobec najezdnika: miłość, zgodę, 
posłuszeństwo ustanowionej władzy obywatel- 
skiej, a co najważniejsza uczucia narodowe tłu- 
W dniu tym idea 
polska okazała się w całym majestacie, ale nie 
w owem mniemanem zwycięztwie moralnem nad 
nieprzyjacielem, które jak to okażemy później 
było tylko złudzeniem, ale grzez zjednanie pół- 
miłionowej przeszło ludności izraelskiej, trzy- 
mającej się dotychczas na uboczu i w najważ- 
niejszych przejściach narodowych zachowującej 
postawę obojętną. 

W łonie tego ludu gościnnie przyjętego w Pol- 
sce w chwilach największego prześladowania w 1n- 
nych państwach europejskich, nastąpiło ważne 
przeobrażenie, uwydatnione w nuezuciu Bolidar- 
ności z narodowością polską, która postępując 
zawsze względem wyznaweów. Mojżesza wedle 
zasad braterstwa, zdołała nareszcie pozyskać 


Karlsbadu. Jak słychać, próba kompromisu w 
obozie szlachty czeskiej co do spraw sejmowych, 
zupełnie się nie udała — a szlachta historyczna 
liczy na to, że liberały bemaccy nieroztropnie 
póstępować *sgdą, i tem wywołają rozwiązanie 
sejmu czeskiego. 

Nowa Presse zrzuciła już maskę wobec Cze- 
chów. Zarzuca Czechom, iż dążą do zmajoryzo- 
wania Niemców (przez zmianę ordynacji wybor- 
czej, zwłaszcza co do kurji dworskiej), i oświad- 
cza, że Niemcy dobrowolnie na to nie przysta- 
ną. „A choćby w tem Niemcy świadomie do 
krzywdy politycznej dążyli, za złe brać im tego 
nie można, gdyż niepodobna żądać od większo- 
ści, aby ni ztąd ni zowąd w mniejszość sama 
się zamieniła. W życiu politycznem niema wagi 
ów najwyższy kwiat etyki ludzkiej: raczej znoś 
krzywdę, niż byś krzywdę wyrządzał!* 

Rozbójniczy duch teutonizmu sprusaczonego 
aż nadto się w tych wyrazach przebija. Ale te- 
goż samego dnia znowu Politik z niebywałą 0- 
statniemi czasy zaciętością uderzyła na centra- 
listów. Oddziełając naród niemiecki od bandy- 
tów centralistycznych, wzywa Taaffego, aby 
„skoro dla Niemców daleko więcej uprzejmym 
się okazuje jak dla Czechów, z kretesem zgniótł 
te niezdrowe żywioły austrjackie, które dostą- 
piwszy władzy, zawsze Austrję zawichrzały i w 
nędzę wtrącały; aby energicznemi czynami do- 
wiodł, że szalony wrzask tych obłąkańców 
nie zagłuszy głosu prawa, zwłaszcza gdy ci wo- 
dzowie żadnej za sobą armii w ludności nie 
mają.* š 

Groźnie zarazem zapytuje Politik, dlaczego 
to wolno bezkarnie w sposób najnikczemniejszy 
spotwarzać naród czeski. Tak i myśmy pytali, 
dlaczego to wolno naród polski spotwarzać Sło- 
wu moskalofilskiemu. Narodni Insty zaś podno- 
sząc krzywdy Słowieńców, zwłaszcza w Krainie, 


zapewniają, że gdziekolwiek pojawi się kwestja 


obrony języka między ludami słowiańskiemi Au- 
strji przeciw gwałtownietwu niemieckiemu, Czesi 
popierać ją będą nawet u rządu jakby swoją 
własną sprawę. 


Artyknł Novic, głównego organu sławień- 
skiego (ob. tel.) spowodowany został zapewne 


gwałtownym artykułem Slovenca z d. 26. b. m. 
żądającym, aby rząd natychmiast spełnił żąda- 
nia Słowieńców, jako to : aby utworzył słowień- 
ską akademię prawa w Lublanie, w gimnazjach 


w Lublanie, Rudolfswerth i Cyllei zaprowadził 


język słowieński jako jedyny wykładowy a w 
gimnazjach w Gorycji i Mariborzu słowieńskie 


klasy paralelne, założył jedno gimnazjum sło- 
zaprowadził język sło- 
dokonał 


wieńskie w Karyntji, j 
wieński we wszystkich urzędach i 


zmiany kraińskiej ordynacji wyborczej. Inaczej 


bowiem Słowieńcy porzucą gabinet teraźniejszy 


i połączą się z oppozycją niemiecką, któraby 


mimo rządu nadała Słowieńcom równouprawnie- 


nie (wątpimy o tem; p. r. G. N.), — bez Cze- 
chów zaś i Słowieńhców gabinet Taaffego ani 


miesiąc się nie ntrzyma; wpływ Stremajera nie 
i Słowieńcy się go nie 


jest wszechmocnym, 
boją. 
Zresztą nie wszystkie żądania Słowieńców 


są tu wyliczone. Żądają oni nadto przeniesienia 


sądu wyższego z Tryestu do Lublany; dzienni- 
ka urzędowego w języku słowienskim; zmian 
ordynacji wyborczej także w Styrji, Karyntji, 
jIstrji i w Tryeście, słowieńskich szkół ludo- 
wych i t. d 


Zjazd centralistów w Lincu. 


Lewica bośniacka, to jest ci centraliści, 
którzy głosowali za okkupacyjnemi kredyta- 
Eo is Fzajnewe | 


ich miłość i zaufanie. — Znakomici rabini ów- 
cześni, jak Majzels iinni, w niukach swych wy- 
głaszanych w bożnicach, wypowiadali z nadzwy- 
czajną odwagą prawdy wysokiego znaczenia, sta- 
nowiące nową epokę w życiu Izraelitów mie- 
szkających w Polsce. Odtąd zostali oni prawdzi- 
wymi obywatelami kraju, przyjmując udział 
w cierpieniu i ofierze począwszy od datku pie- 
niężnego aż do godła męczeństwa. Dawne mia- 
no żydów w znaczeniu pogardliwem, zastąpiono 
nazwą Polaków wyznaula mojżeszowego, dając 
tem znak wyraźny zwiększonej liczby pracowni- 
ków na niwie ojczystej. Idea polska tak jak 


niegdyś stała się wyrazem ludów różnego po- ` 


chodzenia, jak Litwini i Prusacy cięmieżeni przez 


XVIIL Rok. 


Przedpłatę i ogłoszemia przyjmują: 

We Lwowie bióro E imintea ofi aa T 
Piso Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
pronumeratę zaś p. pułkownik ukow- 
ski, Faubozrg  Poissonniere 83.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfschgasse. 
A. Oppelik Stadt. Stabenbastsi 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasss 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłałą 6 ont. 
bid miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
drukiem_ Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowania. Manuskrypta drobne 
mie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


mi i za traktatem berlińskim, zwołała zjazd 
na 31. sierpnia do Lineu, aby się tam na- 
radzić, jakieby stanowisko zająć wobec mim- 
sterstwa Taaffego. Czy między przywódzca- 
mi tej lewicy a hrabią Taaffem odbyły się ja- 
kie rokowania i nastąpiło pewne zbliżenie, 
jest rzeczą niewiadomą, ale oppozycja cen- 
tralistyczna z Herbstem, Dumbą, Schauppem 
i Walterskirchenem na czełe w zwołaniu 
zjazdu do Liqcu wietrzyła już z góry chęć 
lewicy bośniackiej, przystąpienia do koalicji, 
nazwanej Reichspartei mającej popie- 
raó ministerstwo koalicyjne i wziąć nawet 
w niem udział, wstąpieniem przywódzców do 
składu ministerstwa. 

Gdy się przewódzcy oppozycji centrali- 
stycznej zjechali byli w Liezen u Dumby, 
już wtedy na zjazd w Lincu było zwołanie 
ogłoszone. Po dłuższych maradach postano- 
wiono w Liezen nie brać udziału w tym 
zjeździe, lecz zwołać centralistów wszystkich 
frakcyj na wspólną konferencję na dzień 
przed zebraniem się Rady państwa, i natych- 
miast podpisano i ogłoszono dotyczącą ode- 
zwę. Zdawało się tym menerom, że gdy oni 
wystąpią ze zwołaniem konferencji, to po- 
waga ich imion udaremni zebranie się kon- 
ferencjj w Lineu, gdyż wobec przez nich 
wydanej odezwy nikt z centralistów nie po- 
jedzie do Lincu. A chociaż zwołujący zjazd 
lincki i do nich osobiście rozesłali zaprosze- 
nia, to jednak żaden z nich odpowiedzi ża- 
dnej nie dawał, dumnie ignorując posłów 
minorum gentium. 

Stało się jednakże inaczej. Nietylko ci 
wszyscy, co głosowali dawniej za traktatem 
berlińskim, a teraz ponownie zostali wybra- 
ni, przyrzekli udział wziąć w zjeździe linc- 
kim, ale i większa część nowowybranych 
przystąpiła do tego zjazdu a nawet pojedyn- 
czy posłowie, nalężący dawniej do oppozycji 
centralistycznej, korzystali z tej sposobności, 
aby tę oppozycję porzucić i zszeregować się 
ze stronnictwem, które miało utworzyć się 
w Lincu. 

Dowiedziawszy się o tem, oppozycja 
centralistyczna zmieniła taktykę. Gdy się jej 
nie udało sparaliżować zjazd lincki swą ab- 
stynencją i swem dumnem ignorowaniem go, 
więc postanowili wziąć gromadnie w nim u- 
dział. Pierwszy Herbst dał hasło, a za nim 
poszli Dumba i Schaupp. Odpowiedzieli na 
zaproszenie linckie, że przybędą, a oprócz te- 
go dwaj ostatni wydali odezwę do swych 
przyjaciół politycznych z oppozycji centrali- 
stycznej, zapraszającą ich na przedkonferen- 
cję osobną w Lincu, w przeddzień zjazdu 
samego, d. 30. sierpnia odbyć się mającą, 
aby tam uchwalić, jakie oppozycja centrali- 
styczna na zjeździe samym w Lincu ma za- 
jąć stanowisko. Mają oni zamiar albo prze- 
ciągnąć umiarkowanych do swego obozu, al- 
bo, gdyby się to nie powiodło, rozbić zupeł- 
nie zjazd lincki. 

Dla przyciągnięcia umiarkowanych do 


swego obozu, organa oppozycji centralisty- 
|| mó a . ai" 


żnem. Zgoda zawarta wśród ciosów* nieprzyja- 
cielskich spadających na cały naród, przetrwała 
i przetrwa jeszcze wiele prób stawianych przez 
najezdnika, jako też przez ludzi krótko widzą- 
cych z obydwóch stron, których umysły zakrze- 
płe w dawnych pojęciach, nie chcąc uwierzyć w 
prawa koniecznego postępu. prowadzącego ludy 
do coraz większego zbliżenia z sobą i do za- 
stąpienia życzliwością wzajemną dawnej niena- 
wiści. Wspomniawszy © pogrzebie pięciu ofiar, 
zanotujemy choć jednę drobną ale nader cha- 
rakterystyczną okeliczność. Obok zabitych znaj- 
dowało się jeszcze wielu mniej więcej ciężko 
rannych, między któremi było kilku Izraelitów. 
Jeden z nich, wedle zdania lekarskiego. żyć nie 


krzyżaków, w kolei wieków objęła i dzieci Izra- mógł, współwyznawcy zatem jego, oczekiwali 
ela nadając im najważniejsze obywatelstwo bo niecierpliwie na jego śmierć, aby nie pięć ale 
moralne. Nowy to dowód jej potęgi i niespoży- sześć ofiar pochowanych było wspólnie a tem 
tego znaczenia. samem aby nowa epoka w życiu wyznawców 

| Przystąpienie wyznawców nauki Mojżesza | Mojżesza uwydatnioną była przed narodem pol- 
ydo narodowego związku, nie było spowodowane, skim i jego najezdnikami. Na nieszczęście bie- 
żadnem wyrachowaniem ; — sprytniejsi od nas „dak ranny, umarł dopiero w parę tygodni po 
w wielu względach, przewidywali łatwo ciosy, pogrzebie, a opóźnienia to było nadzwyczajnie 
mające spaść niezadługo i gdyby myśleli o chwi- |przykrem dla jego współwyznawców. Mówiliśmy 
lowych własnych korzyściach, to powinni byli dotychczas o Izraelitach ze stanowiska idei pol- 
stanąć po stronie zwycięzców. Poszli drogą skiej, to jest ze stanowiska braterstwa i spra- 
wprost przeciwną, chcąc na polu poświęcenia 1 | wiedliwości, ale i strona polityczna jest nie 
miłości dla ziemi, na której ujrzeli światło dzien- ; mniejszej wagi, W prowincjach polskich zosta- 
ne, stanąć na równi z ludnością chrześciańską. |jących pod panowaniem moskiewskiem jest, je- 


Znakomici mężowie polscy jak Czacki. Le- 
lewel, że nie wspomnę innych, pojmowali do- 
skonale ważność kwestji żydowskiej szukając 
środka do zbratania dzieci jednej ziemi w obli- 
czu praw i obowiązków. Nieszczęśliwe położe- 
nie Polski nie dozwołiło rozwiązać kwestji na 
polu prawodawstwa, chociaż byłby to może na- 
wet krok % pospieszny, bo aby równo upra- 
wnienie nie było martwą literą to trzeba prze- 
dewszystkiem, aby serca dwóch różnych ludów 
złączone zostały we wspólnem ognisku miłości 
ojczyzny. 

Rok 1861 dokonał tego dzieła pierwszorzę- 
dnego znaczenia. Izraelici polscy z własnego 
natchnienia, ulegając jedynie pobudkom wypły- 
wającym z ich morainego rozwoju, stanęli za- 
raz w początkowych objawach narodowych obok 
braci chrześcian. 

Mieszkańcy znowu Warszawy, bez najmniej- 
szego nacisku z czyjejkolwiekbądź strony, ma- 
wet bez rozpraw, bo nie było oporu, przypuści- 
li wyznawców Mojżesza do wszelkich praw miej- 
skich, przysługujących chrześcennom, 00 ze 
względów handlowych było dziełem nader wa- 


żeli się nie myłimy, siedemset piędziesiąt tysię- 
cy żydów, a w Warszawie stanowią oni trzecią 
część ludności. Z .natury swej zabiegli, czynni, 
sprytni, posiadają znaczne kapitały, są zatem 
potęgą, która może być szkodliwą, nieużyteczną 
lub wielkiego pożytku, odpowiednio de postawy 
jaką zachowają w przyszłych pracach polity- 
cznych. 

W roku 1861 nastąpiło połączenie w ducha 
braterstwa i równouprawnienie, co powinno być 
podstawą i dalszych stosunków, jeżeli obydwie 
strony nie chcą zejść z wysokiego stanowiska 
moralnego, które przed niewielu laty sprawę oj- 
czyzny stawiło wyżej po nad prywatę i drobne 
zawiści, a co najważniejsza przesądy z jednej a 
zabobony z drugiej strony. 

W tej pamiętnej epoce naszych dziejów 
podniesione zostały najżywotniejsze kwestje spo- 
łeczne i polityczne i rozstrzygnięte w ducha 
prawdy i sprawiedliwości a tem samem ago- 
dnie z dobrze zrozumianym interesem narodo- 
wym. Mówimy tn o Sprawie ruskiej jeszcze 
mniej zrozumiałej dla wielu umysłów aniżeli 
kwestja ludu Izraelskiego. Nie można się temu 
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cznej podnoszą teraz, że powinny wszystkie 
niemieckie frakcje centralistyczne teraz swo- 
je specjalne programy, któremi się różnią 
między sobą, narazie odłożyć na bok, t. j. 
przeprowadzanie ich odroczyć do stosowniej- 
szego czasu, a obecnie połączyć się między 
sobą w jeden obóz, któryby koalicji feuda- 
łów, klerykałów, autonomistów i narodow- 
ców wydał walkę. A chociaż wszystkie mi- 
nisterstwa fachowe w obecnem ministerstwie 
obsadzone są Niemcami, a tylko jeden Po- 
lak i jeden Czech, obadwaj bez teki, zasia- 
dają w ministerstwie, a oprócz tego dwie 
teki zarezerwowane są dla centralistów, to 
jednak organa te oppozycji centralistycznej 
głoszą, że obecne ministerstwo zagraża nie- 
mieckiej narodowości Austrji, i dla odwró- 
cenia tego niebezpieczeństwa nawołują wszyst- 
kie frakcje centralistyczne do wspólnego dzia- 
łania ! 

Czy się na zjeździe w Lincu uda oppo- 
zycji centralistycznej pod tem hasłem zgro- 
madzić wszystkie frakcje centralistyczne do 
swego obozu, to jeszcze jest wątpliwem, cho- 
ciaż sądząc z dawniejszych podobaych ma- 
newrów za Belerediego, Potockiego i Ho- 
henwarta, bardzo prawdopodobnem. Organa 
opozycji centralistycznej, a mianowicie „Neue 
fr. Presse" i „Deutsche Ztg.* tyle potwor- 
nych kłamstw o zamiarach ministerstwa 
Taaffego i autonomistów i stronnictwa pra- 
wa puszczają w Świat, aby wywrzeć pressję 
na inne frakcje centralistyczne i skłonić je 
do podołanią kierownictwu oppozycji cen 
tralistycznej, że  istotoie mogą uwierzyć 
Niemcy austrjaccy, iż zagrożone są interesa 
Niemców w Austrji, podczas gdy zagrożone 
są tylko interesa tej oppozycji centralistycz- 
nej, a mianowicie tylko jednej kliki nio- 
mieckiej, która niema nadziei dójścia do 
steru i rządzenia i nadał Austrją, i eksp'o- 
atowania tych rządów. 

W Lincu więc w sobotę i w niedzielę 
stoczona będzie walka między frakcjami cen- 
tralistycznemi i rozstrzygnie się, czy do ko- 
alicji wejdzie która z frakcyj centralistycz- 
nych lnb nie. 

Naszym interesem jest, ażeby 
tam frakcje centralistyczne zlały 
się w jeden obóz; tylko wtedy bo- 
wiem będzie musiało minister- 
stwo Taffego stać się autonomi- 
stycznem, chociażby ze sporą przymieszką 
konserwatyzmu, przez wzgląd na konserwa- 
tystów z ławy hrabiowskiej Rady państwa. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 26. sierpnia. 


A Podróż hr. Andrassego do Gasteinu w 
celu konferowania z ks. Bismarkiem, a to na 
żądanie tego ostatniego, objawione przed kilko- 
ma jeszcze tygodniami, należy do zdarzeń wię- 
kszej wagi, zwłaszcza gdy się uwzględni chwi- 
lę, okoliczności i stosunki, wśród których po- 
ufne spotkanie z tak wybitnym mężem stanu, 
jak ks. Bismark, przychodzi właśnie do skutku. 
Prawdziwie pociesznym, jeśli wprost nie śmie- 
sznym staje się półurządowy Fremdenblatt, przy- 
pisując zjazdowi w Gastein ten jedyny cel: 
„Upewnienie ks. Bismarka, że po ustąpienia hr. 
Andrassego, dotychczasowe dobre stosunki mię- 
dzy Niemcami a Austrją w niczem się nie zmie- 
nią!“ Wszakże na zmianę tych stosnnków by- 
najmniej się nie zanosi, i nikt o tem ani w 
Niemczech ani w Austrji nie powątpiewa! 
Zkądżeż więc wzięłyby się raptem jakiekolwiek 
pod tym względem niedowierzania u ks. Bis- 
marka, wymagające tak doraźnego uspokojenia ? 
Ks. Bismark adresował zresztą swoje zaprosiny 
na rendez-vous w Gasteinie do rzeczywistego, 
czynnego a nie dymisjonowanogo ministra au- 
strjaekich spraw zagranicznych | Z natnry rze- 
czy należałaby się raczej następcy hr. Andras- 
sego, jak jemu samemu, misja uspokajać i u- 
pewniać, spokojnego i pewnego siebie i Au- 
strji kanclerza niemieckiego! Pozostaje zatem 
| a Wózki a i 
dziwić: aż do r. 1830 a nawet później nie by- 
ło mowy o Rusinach, a na kartach dziejów zo- 
stały smutne obrazy walk bratobójczych i ko- 
zaczyzny wiążącej się z Moskwą dla własnej 
zguby. Życie polityczne Polski zamknięte było 
aż do ostatnich wypadków opowiadanych przez 
nas, w warstwie szlacheckiej, a ponieważ szlach- 
ta ruską wraz z religią katolicką przyjęła ję- 
zyk polski, wedle więc zdania ogólnego nie by- 
ło kwestji ruskiej w znaczenia politycznem, a 
na walki stoczone na polach Ukrainy patrzono 
jak na bunty chłopskie wywoływane przez nie- 
przyjażnego Polsce sąsiada. 

Jakby dla usprawiedliwienia niechęci Pola- 
ków dla Rusinów, cesarz Mikołaj najprzód a pó- 
źniej austrjaccy gubernatorzy we Lwowie po- 
częli budzić Rusinów z uspienia celem znalezie- 
nia w ich łonie broni przeciwko Polsce. Te 
wszystkie okoliczności razem wzięte były powo- 
dem, że jakkolwiek mówiliśmy o prowincjach za- 
niemeńskich i zabużnych, jako o prawowitej na- 
szej własności, ale zapominaliśmy o kilkunastu 
milionach Rusinów, wobec których żywioł pol- 
ski jakkolwiek górujący majątkiem i wykształ- 
ceniem w tych okolicach, liczebnie stanowi ogro- 
mną mniejszość. Głęboki jednak znawca dziejów 
naszych Lelewel, umiejący z pożółkłych parga- 
minów i starych pamiątek wydobyć żywotną 
myśl Polski, patrzył innem zupełnie okiem na 
Sprawę ruską. W opracowaniach swoich, doty- 
czących tego przedmiotu, żałuje prawie, że 
Chmielnicki, korzystając z odniesionego zwycięz- 
twa, nie wszedł do Warszawy, co zmieniłoby 
najzupełniej dalszy los Polski. Współczesny hi- 
storyk Szujski, mówiąc o układach Polaków z 
Rusinami za Jana Kazimierza, przyznających 
tym ostatnim zupełny samorząd wewnętrzny, 
akademię ruską itd. itd., nazywa akt, obejmują- 
cy te warunki, aktem sprawiedliwości 
i wysokiego rozumu politycznego. 
Powaga przeszłości ma swoje znaczenie, a szcze- 
gólniej ludzie, odwołujący sig do tradycji, nie 
mają prawa odrzucać takowej, skoro ta okazuje 
się niedogodną w drobnych zawiściach prowin- 
cjonalnych. Obok jednak powagi wymienionych 
historyków zaszły już w wieku XIX. okoliczno- 
ści, mogące dać wiele do myślenia ludziom, 
umiejącym patrzeć głębiej na polityczną stronę 
sprawy polskiej. 

(D. c. n.) 


alternatywa : że albo chory hr. Andrassy odby- 
wa wspomnianą podróż jako następca siebie sa- 
mego na posadzie kanclerza austro węgierskie- 
go, i że w tem swojem odrodzeniu czuje po- 
trzebę bliższego zetknięcia się z swoim niemie- 
ckim kolegą i przyjacielem; — lub że obaj kan- 
clerze nzuają za stosowne naradzić 
nad tem, kogo właściwie mają polecić cesarzo* 
wi austrjackiema jako przyszłego ministra spraw 


się z sobą 


zagranicznych. 

Z rozmowy, jaką jeden z współredaktorów 
wiedeńskiego Tagblattu, miał temi dniami z hr. 
Andrassym, a ogłoszonej na siedmiu szpaltach 
tegoż dziennika, nie możemy pod powyższym 
wzglętem żadnych wyciągnąć wniosków; co się 
zaś tyczy innych szczegółów owej rozmowy, od- 
noszących się do polityki hr. Andrassego , jego 
zapatrywań na wewnętrzna Sprawy, powodów 
jego dymisji, kwestji następstwa itp., to nie wy- 
jaśuiają one w niczem znanych i bez tego do- 
tąd ogólników. Cel interwiewu „ został więc we- 
dług mnie, o tyle tylko osiągnięty, że dziennik 
mający szczególniejszą predyl-kcję do wszelkie- 
go rodzaju seuzacyjności, może się rzeczywiście 
nań odwołać i że doprowadził do posłuchania i 
spowiedzi mą*a stanu, dla którego opinia pu- 
bliczna a szczególuie dziennikarstwo, zwłaszcza 
opozycyjne, zdawały się dotąd nie istnieć. 

Z powodu przyjazdu br. H+7merlego i dłuż- 
szej konferencji, jaką miał wczoraj z hr. An- 
drassym, wnoszą niektórzy, że po odmowie „hr. 
Karolyego i po wyjeździe hr. Szecsena z Wie- 
duia, obejmie br. Haymerle kierownictwo spraw 
zagranicznych. 

W kwe-tji wyprawy na Nowy Bazar niema 
nowszych szczegółów nad te, że najdalej 1. 
września komisja austrjaczo-turecką pod  zasło- 
ną kilku pułków przekroczy granicę Nowobazar- 
skiego sandżaku. i TY 

Zapowiedziany na 31. b. m. zjazd niemiec- 
ki w Lincu, ma być nietylko manifestacją je- 
dności w obozie wiernokonstytucyjnych wszel- 
kich odcieni, ale zarazem demonstracją przeciw 
ministerstwu hr. Taaffego. Nic nie szkodzi, że 
program tego ministerstwa nie jest jeszcze zna- 
ny; nie nie szkodzi, że 1 wiernokonstytucyjni 
nie zdobyli się dotąd na jakikolwiekbądź dodat- 
ni program, i że dopiero w ostatniej chwili, na 
usilue nawoływania pp. Dumby i Schaupa, zde- 
cydowali się przewódcy rozmaitych frakcyj, jak 
Herbst i Scharachmidt, Sturm i Kopp, Krona- 
wetter i Schónerer do wzięcia udziału w pro- 
jektowanym Parteitagu, — zadokumento- 
wanie panującej w obozie lutowczyków jedności, 
ma się odbyć wypowiedzeniem wojny imagino- 
wanemn nieprzyjacielowi i pobiciem tegoż bro- 
nią Veta przeciw wszystkiemu, co nieniemiec- 
kie, denn a Hetz, die muss sein! I na taką hece. 
zapraszają aranżerowie zjazdu cesarza, konsty- 
tucyjnego monarchę, stojącego ponad wszelkie- 
mi stronnictwami, który też przyrzekł swój 
przyjazd do Lincu i udaje się tam, jak słychać, 
w towarzystwie ministrów Taaff-go i Falken- 
hayna, alu 

Lecz kto wie, czy nie za wcześnie jeszcze 
niepokoić się zapowiedzianą burzą , — bo któż 
wie, czy niespodziane jakie wiatry, w postaci 
tek ministerjalnych, nie rozpędzą gromadzących 
się chmur?.. 


Sądy wojenne w carstwis 


IV. Sprawa Wiktorji Hukowskiej, 
Famiczewa i towarzyszy w Odessie. (C. d.) 

D. 26. sierpnia o godz. 8. wieczorem przy- 
trzymano na ul. Moskowskiej pannę Wiktorję 


mówiła wszelkich wyjaśnień, gdzie przez trzy 
a zachowanie się swoje 
w dniu zaburzeń tłamaczyła tem, że ją obcho- 
dził los Kowalskiego. Uwięziony tego samego 
duia Michał Eitner, pocholzący ze szlachty, lat 
33, po ukończeniu gimnazjum w Kiszeniewie 
chodził na uniwersytet w Odessie, i został na- 
uczycielem szkoły ludowej, ale w r. 1817 od- 
prawiono go i nwięziono jako zamotanego w pro- 
ces Chorzewskiego i Subotypa (skazanych w r. 
1877 na Sybir) za zdradę stauu. Obecnie tru- 
dui się introligatorstwem. Przy rewizji u niego 
znaleziono broszury i książki rewolncyjne, tu- 
dzież rewolwer, a jeden z majtków denuncjował 
policji, iż go także widywał u „kapitana” z pan- 
ną „Nadią* przyjeżdżającego. A oprócz Nadi by- 
wały tam Tasia, Natalia, Liza, Marja Ignatie- 
wna itd. 4 

W ogóle ci majtkowie nietylko policji, ale 
jeszcze więcej w Śledztwie sądowem nagadali 
szczegółów, po których dalej dochodzono. Mię- 
dzy innemi od nich to dowiedział się rząd, że 
kółko, gromadzące się u „kapitana“, obradowało 
nad kwestją oswobodzenia Kowalskiego i towa- 
rzyszy, jakoteż, że po nieudanin się tego zama- 
chu, z Kijowa przyj*żdżało raz 10 zbrojnych 
młodzieńców z rewolwerami i kindżałami. 
zwisk prawdziwych nikt nie wiedział, tylko na- 
zywano ich Wołodomirec, Wołk, Medwid, Gry- 
cko itd. Jedni zostali się w Odessie, drugich 


tygodnie się nkrywała, 


Hukowską. Czternastoletnia ta dziewczyna od- 


Na-| 


o działania piroksylinu i dynamitu, rozdarty ' jazd” i ulicę „Tatarską”, a które to sieroty nkoń- 


weksel z daty 7. listopada 1877 r., wydany w 
Kijowie przez Wasyla Wielidnickiego Dymitro- 
wi Lyzogubowi na 3.200 rubli, kilka odcisków 
pieczęci, różue instrumenta, projekty paszpor- | 
tów, karteczka zaczynająca się od słowa „Wa- 
lerjan* (która dała powód do ścigania następne- 
go, uwięzienia i strzeżenia w Kijowie Walerja- 
na Osińskiego), korobka z przyrządami rewol- 
werowemi, kilkanaście butelek z rozmaitemi che- 
mikaliami i papiery. 

Instrumenta wspomniane uznali rzeczoznaw- 
cy za służące do wycinania pieczęci, a chemi- 
kalia uznał profesor Weryga i podpułkownik 
artylerji Laskiewicz za takie, z których „można | 
robić dynamit.* Był tam kwas solny, gliceryna, 
sinek potasu, półtora-chloran żelaza, kwiat siar- 
czany, lapis, ultramaryn, guma arabska, zieleń 
chromowa, cement. To wszystko zdaniem che- 
mików odeskich sądu wojennego i artylerzystów 
moskiewskich miało służyć do wyrobu dynamitu. ' 

Wiadomość polana przez majtków o 10 
zbrojnych, którzy do „Kapitana“ przyjeżdżali z, 
Kijowa, posłużyła żandarmerji do licznych are-, 
sztowań młodzieży także w Kijowie. D. 26. sier- 
pnia przytrzymano tam na ulicy Aleksieja Ko- i 
mowa, młodzieńca 25-letniego rodem z Szujskie- 
go okręgu gub. Włodzimirskiej, pochodzącego z 
z włościan, a juź raz procesowanego za zbro- 
dnie polityczne. Zdjęto fotografię, i okazano 
majtkowi Skorniakowi i Nikitynowi tudzież Ję-| 
drzejowi Bałomezowi. Wszyscy trzej poznali w| 
niej Włodzimierza czyli Wołodia, który wraz z' 
10 innymi przybył z Kijowa, i następnie w po- | 
mieszkaniu „kapitana“ odgrywał rolę, a między | 
innymi jeździł także do Nikołajewa i w Odesie | 
przemieszkiwał albo u kapitana, albo u stnden- 
ta Popki, także Gryckiem zwanego. W Kijowie 
zostawał Komow do 22. czerwca 1878 w jednem 
pomieszkaniu z Szebuniewym, i miał stosunki | 
z panią Doniecką, której mąż znajduje się w 
centralnej tiurmie, i także z Fiszerem, już za- 
sądzonym za zbrodnie stanu. 
się „kapitana“, ale wspomniani majtkowie i Ba- 
łomez do ócz mu wypowiedziełi swoje zeznania 
kompromitujące. 

Lecz wszystko to byłoby jeszcze głupstwem 
dla ludzi zdeterminowanych. Wszelako do grona 
spiskowych wśliznął się był szpieg nazwiskiem 
Mikołaj Suworów, mieszczanin odesski, i zade- 
nuncjował żandarmerji bardzo ważne dla śledz- 
twa szczegóły: Wkrótce jakoś po nwolnieniu 
Wiery Zazuliczównej w willi Langerona pod 
Odessą odbyło się liczne zgromadzenie młodzie- 
ży, na którem nieznany mu wówczas człowiek 
wystąpił z mową wysławiającą sędziów przy- 
sięgłych Zazuliczówny, a pełną przekleństw na 
cara. Następnie w maju r. 1878 Suworów, do- 
bry znajomy Jędrzeja Bałomeza miał sposobność 
widywać u tegoż całe grono młodzieży męzkiej 
i żeńskiej, rozprawiające ciągle o zorganizowa- 
niu rewolucji, i o różnych środkach ku temno. 
Do grona tego należeli: Tasia Jachneńko, Ku- 
tytońsza, Hukowska, Liza, Dawideńko, Nikitka, 
Fedotko, Włodzimirz i inni, którzy stanowili 
widocznie jedno kółko rewolucyjne, a pomiędzy 
niemi bywał także i ten, który miał ową „mo- 
wę w willi Langerona. Nazywano go „kapita- 
nem“, i ten zaprosił Suworowa nawet do siebie— 
do domu Kasyfiego. Na zgromadzeniach tamże 
oprócz osób co dopiero wymienionych, bywali: 
Wasylko, Spandoni, Basmandżi, Czerniawska, 
Krawców, Eitner, Aleszko i t. p. Bywało nieraz 
tak dużo, że pumieszkanie było pełne. Obrado- 
wan» ciągle o podniesieniu buntu; projektowano 
sprzątnięcie wysokich urzęńników, ogłaszanie 
proklamacji, wszełką ustią i drukowaną pro- 
pagandę. Często mówiono o zabiciu szefa żan- 
darmerji, komenderującego jenerałą i naczelnika 
miasta. Stowarzyszenie tu miało swoją typogra- 
fię, znajdującą Się jakiś czas u Dawidleńki. Na 
czele stał „kapitan“, który miał reputację czło- 
wieka wykształconego, ukrywał swoje właściwe 
nazwisko. Nazywano go także dyktatorem. 

Kółko miał» pieniędze częścią ze składek 
dobrowolnych, częścią z koncertów, które dawa- 
no w lokalu Herza Winogradzkiego (izraelity), 
utrzymującego kasę kółka u siebie. Winogradz- 
ki był nazywany dyrektorem, lecz dla ostroż- 
ności nigdy me bywał u „kapitana“. Natomiast 
spiskowcy bywali zawsze u niego i po każdym 
koncercie odbywała się narada. Czasem przy- 
chodziły pieniądze z Kijowa od niejakiego Wie- 
lednickiego, nrzędnika izby rachunkowej. Broń 
jaką członkowie zawsze przy sobie nosili, przy- 
chodziła z Moskwy. Kółko odesskie zostawało 
w ciągłych stosunkach z podobnemi kółkami w 
innych miastach, i znosiło się z niemi przez po- 
dróżujących ajentów. Kiedy niekiedy otrzymy- 
wano polecenia z innych miast. I tak raz z Pe- 
tersburga nadeszła wiadomość, że przestępcę p^- 
litycznego Wojnaralskiego odstawiają do central- 
nej tiurmy Charkowskiej. Natychmiast zostało 
(z Odessy dwóch wysłanych: Medwid i Fedotko, 
aby go uwolnić. Medwidia aresztowano w tej 
wyprawie, a niebyłto nikt inny, jak tylko Fo- 
|min, ten sam, którego potem przez żand:rmów 


' przebranych, chciano także uwolnić! Fedotko zaś 
i! i ik od t niejaki Wiol į- | Wrócił szczęśliwie i zdał raport, i potem został 
e | ówną dy 0 uk ER we R 2- | wykomonderowany do Petersburga. Gdy się miał 
kiea Nikrzejcwam; i zna Non maków, tak | op ZE a a lei = 
, ! 1 apitana, ë o s 
że dezerterzy, których ze sobą zabrał do Odes- bronią i e iid podsądnych. W ANIE 
c 1 m Oei aa 7 Bnych, opal Ten] A a uoiecj 
. ¿ sy, został zwóła i czel- 
to Włodzimierz upewniał spiskowców, że do gro-| pików piak a ù innych ac do narady 
na należą Indzie, którzy się kształcą na księży, jak sobie postąpić z carem, ale zjazd ten nie 
aby potem lud buntaad; A + rr po- | przyszedł do skutku. Raz w czerwcu było po- 
wszechna w Mos wie przeciwka 'carawi Ki 7 u- trzeba pieniędzy. Przyjechał ojciec Bałomeza z 
chnie erolda a wtedy pyar Li Wo. Kuzyniewa, więc bez długiego namysłn synal 
Pa W Mda Mle i eh po A “aje | py prawił się doń z wiadomością, iż właśnie 
Af R znał się z ky. wóch lat, 5 n iii skończył szkołę junkierską i wstępując do pułku 
ee Mech 3 28 AR dp SĄ A artylerji potrzebuje gotówki na mundur i t. p. 
e majtkowie: oprócz Łagowenki td w „Dla większej autentyczności Wizyta ta odbyła 
H TEY EaR pms K. ŚŚ się w towarzystwie Pra przebranego w 
wiz liner, jakote Ue gano Wal ni U mundur oficerski; i ojciec dał pieniędzy, a po- 
ez nazwiska, ale po wymowie sądząc sami U- tem przed sądem podał na syna to oszustwo, 
kraińcy-małoruscy. wa: które prokurator wojenny nie omieszkał wnieść 
garze Popku 1 Kolanowakiga, zona wypałjeado. na tę paradę gd worda 
S A k Pa " oficerski wypożyczono na aradę od porucz- 
EE na wydział prawniczy; znaleziono u nika artylerji Mikołaja Rusowa pod pozorem, 
ich rewolwery i kindżały, a majtek Skornia- zę jm potrzeba go na maskaradę. (D. n.) 


kow wydał ich jako uczestników narad n kapi- Eea = 
Kronika Mlójscoka 1 Zamijscowa. 


tana. Jędrzej zaś Bałamez wciągnął swojego bra- 
Dnia 28 sierpnia. 


wysłano niewiadomo gdzie. Na posiedzeniach u 


ta Gabryela i pannę Kntytońskę, która wypar- 
ła się wszelkiego udziału, lecz gdy ją zamknię- 
to, Bałomez siedzący w tych samych aresztach 
przez klucznika chciał jej podać kartkę z do- 
niesieniem, iż mu ofiaruje policja 500 rubli za * Magistrat k, st. miasta Lwowa ogłasza ni- 
wykrycie, gdzie jest kuferek z.piroksylinem. Z, niejszem konkurs na dwa stypendja po 60zł. a. w. 
korespondencji tej policja bardzo słusznie wnio- rocznie z fundacji styperdyjnej Karola Kiselki. 
skowała o blizkiem uczestuletwie panny Marji | O te atypendja ubiegać się mogą wyłącznie 
Kutytońskiej, lecz ona obstawała przy swojem uczniowie płci męskiej wyznania chrześciańskiego, 
zaprzeczeniu. |pilni i obyczajni, synowie ubogich rodziców uczę- 
Zajmujący jest spis przedmiotów, które się szczający do trzeciej iub czwartej klasy szkoły Indowej 
znajdowały w kuferku odebranym „kapitanowi“ im. św. Marcina we Lwowie i to tylko tacy, któ- 
w wagonie, tudzież w jego pomieszkaniu ; oto: rzy nie są repetentami tych klas. 
fałszywe paszporty na imię wyższych osób, blan- | Pierwszeństwę mają sieroty urodzone i zamie- 
kiety świadectw i paszportów, 12 fałszywych szkałe w tej części przedmieścia Żółkiewskiego we 
pieczęci różnych władz i miejscowości, bańka z Lwowie, która się rozciąga od rogatki żółkiewskiej 
jakimś płynem, dwa rewolwery nabite, kindżał i zamarstynowskiej, a nie zakreślona jest torem kolei 
w faterale, kilka notatek, między innemi uwagi lwowsko-brodzkiej, tę jest aż po ulicę zwaną „Ob- 


czyły drugą klasę ludową w szkole im. św. Mar- 
cina we Lwowie. 

Po nich następują nie sieroty mogące przyto- 
czyć na poparcie swych prośb wszystkie te oko- 
liczności, jak wyżej wzmiankowane sieroty. 

Dalej następują ubiegający się uczniowie za- 
mieszkali jedynie a nrodzeni w wyż określonym 
obrębie, którzy atoli ukończyli poprzednie klasy w 
szkole im. św. Marcina. 

Nakoniec następują ci, którzy są zamieszkali 
w wyż określonym obrębie, ale poprzednie klasy 
nkończyli w innej szkole. 

Niezamieszkali w wyż oznaczonym obrębie 
chociażby byli uczniami szkoły im, św. Marcina we 
Lwowie, wykluczeni są stanowczo od ubiegania się 
o te stypendja. i 

Prawo nadawania tych stypendjów przysłnża 
obecnie fundatorowi, panu Karolowi Kiselce. 

Pobieranie tych stypendjów ustaje z ukończe: 
niem najwyższej klasy ludowej w szkole im. św. 
Marcina, utraca się zaś takowe w razie niedosta- 
tecznego postępu, nieobyczajności, lab opuszczenia 
szkoły. 

Podania mają być zaopatrzone w następujące 
dokumenta; a) metrykę urodzenia i chrztu, b) świa- 
dectwa szkolne i potwierdzenie dyrekcji szkoły im. 
św. Marcina, że proszący do tej szkoły nczęszcza, 
c) świadectwo ubóstwa zatwierdzone przez doty- 
czącą parafię i komisarjat dzielnic, d) w razie sie- 
roctwa metryka śmierci ojca, matki, lub też obojga 
rodziców, e) poświadczenie komisarjata dzielnicy, 
że proszący mieszka w tej części przedmieścia żół- 
kiewskiego we Lwowie, która się rozciąga od ro- 
gatki żólkiewskiej i zamąrstynowskiej aż po ulicę 
zwaną „Objazd' i ul. Tararską, 

Podania zaopatrzone w dowody wyżej pomie: 
nione wnieść należy do Magistratn za pośredni- 
ctwem dyrekcji szkoły męskiej im. św. Marcina we 
Lwewie najdalej do d. 30. września 1879. 

Z Magistratu kr. st. miasta. 


* Restauracja wewnętrzna katelry metropolital- 


Komow wyparł j nej św. Jura wkrótce zostanie ukończona. Malowa- 


nia już są na ukończeniu, a niebawem umieszczone 
zostanie w tym kościele popiersie z białego mar- 
muru przedstawiające Piusa IX 


t Wystawa obrazu Jana Matejki „Bitwa pod 
Grunwaldem” wkrótte jaż zamkniętą zostanie. Kto 
więc dotąd nie miał sposobności widzieć tego arcy- 
dzieła, lub go dostatecznie nie przestudjował, spie- 
szyć winien do sali domu Narodnego. 


* W szkole muzycznej Ludwika Marka rozpo- 
czyna się z dniem 1. września kurs soczny. Nauka 
gry na fortepianie podzieloną jest na 3 oddziały, 
Pierwszy dla początkujących; drugi wyższy; 
trzeci dla wydoskonalenia gry na fortepianie 
i wyższego wykształcenia muzycznego. Wpisy 
i egzamina wstępne w szkole przy ulicy Te- 
atralnej 1. 10 co dzień od 2. do 4. popo- 
łudniu. Opłata w I. oddziale za 3 lekcje tygodnio- 
wo 5 zł., w II. oddziale za 3 lekcje tygodniowo 
10 złr. a w III. oddziale za 1 lekcję tygodniowo 
12 złr. miesięcznie. Ćwiczenia wspólne, jakoteż gry 
a vista, śpiewu choralnego i teorji muzycznej dla 
uczeunic szkoły bezpłatnie. Rozkład nauki w szko- 
lə otrzymać można. 

* W Stowarzyszeniu „Pracy Kobiet“ (Rynek 
1. 11 drugie piętro) rozpocznie się z dniem 1. 
września b. r. nowy kurs kroju sukien damskich, 
połączony z ćwiczeniami praktycznemi. Prócz tego 
utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. szkołę kroju bie- 
lizny, i szycia białego, cerowania, haftów, szycia 
na maszynie, wyrobu frędzli, koronek klockawych i 
robót maszynowo ponczoszkowych. O warunkach 
przyjmowauia uczennic dowiedzieć się można w biu- 
rze Stowarzyszenia ovwartem codziennie z wyjąt- 
kiem dni niedzielnych i świątecznych od godziny 8. 
rano do 5. wieczorem. Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony, klncznice i panny-słnżące. Sto- 
warzyszeńie przyjmuje zamówienia na bieliznę i 
wyroby pończoszkowe wszelkiego rodzajn. 

* Nowe, czyli raczej odnowione li 
sty frachtowe. Jak wiadomo, zaprowadzono 
na poczcie od niejakiego czasu w miejsce listów 
frachtiowych (drakowanych na óćwiartkach papieru) 
tak zwane adresy frachtowe (drukowana na kawał- 
ku kartonu). Aż tu naraz spostrzeżono się we Wie- 
dniu, że mają starych listów frachtowych z tekstem 
niemiecko-ruskim taką ilość na składzie, że przy 
nader miernym popycie za blankietami ruskiemi, — 
wystarczyłyby na lata, 

Owoż by zapobiedz obiegowi dwóch gatunków 
druków, polecono z Wiednia, by wstrzymano s'ę 
na pocztach z wydawaniem adresów frachtowych 
na tak długo, aż spotrzebowane zostana wszystkie 
listy frachtowe z tekstem niemiecko-ruskim. 

Nie mała ztąd kolizja dla dyrekcji poczt, bo 
przełożonej władzy trza słuchać, a jest się z góry 
pewnym, że pnbliczność polska będzie obrażoną, jak 
jej się będzie narzneać druki ruskie. 

By tedy i nakaz spełnić, i nie obrażać uczu- 
cia narodowego, kazał p. dyrektor poczt na przy- 
słanych z Wiednia blankietach niemiecko - ruskich 
wydrukować jeszcze tu we Lwowie tekst polski i 
tak będą przez jakiś czas (aż do spotrzebowania 
zapasów) kursować blankiety na listy frachtowe z 
tekstem polako-niemiecko-ruskim. 

Gdy na polski tekst nie wiele miejsca na blan- 
kietach zostało, to wypadły trochę niezgrabnie; ale 
mniejsza o to; — miło nam skonstatować, że pan 
dyrektor przy każdej sposobności stara się tam na- 
prawić, gdzie Wiedeń psuje. 

* Mianowania. Cesarz zamianował probo- 
szcza z Biłkt Szlacheckiej, dziekana i honorowego 
kanonika Antoniego Stańkowskiego kanonikiem me- 
tropolitalnej kapitały katedralnej r. l. we Lwowie. 


* Teatr. Wczorajsze przedstawienie niezna. 
nego dotąd ze sceny naszej dramatu J. Narzym- 
skiego nie ściągnęło do teatru tak licznej pobli- 
czności, jakby tego zapowiedziana nowość i samo 
nazwisko znakomitego pisarza wymagało. Kto nie 
miał sposobności widzieć dotychczas tego utwora 
spieszyć powinien do teatru dzisiaj, aby poznać 
rzecz piękną i pomyślaną głęboko. Dramat „Bez 
tytuła” jest alegorją. Każda postać w nim przed- 
stawia pewnie stronnictwo znana z dziejów poroz- 
biorowych naszych, jego zapatrywania i zasady, 
obok których stoją przedstawiciele tyranii i gwałtu 
dokonanego na naszej ojczyźnie. Całość alegoryczna 
złożona tu nadzwyczaj misternie, każde słowo wy- 
powiedziane przez te personifikacje —— stronnictwa 
dyplomatycznego, klerykalnego — czy przez posta- 
cie uosablające lud i zapał młodzieńczy narodn, ma 
swoje głębokie znaczenie. Kto w ten sposób pojmie 
dramat Narzymskiego, na tym on głębokie uczynić 
musi wrażenie. Jest w nim bowiem i myśl filozofi- 
czna i dokładue a prawdziwe pojęcie dziejów na- 
szych i nanka na przyszłość. Niestety, nie każdy 
od razu pozna się na tem przenośnem jego zna- 
czeniu, a kto żąda od postaci dramatu tego tylko 
prawdy psychologicznej i prawdopodobieństwa w sy- 
tuacjach, ten się na każdym zawiedzie kroku. Alə- 
gorja wymagała tu w wielu miejscach przesady i 
jaskrawości tak w charakterach jak i pojedynczych 
scenach, ale potrzebę tego pojmie każdy, kto całe- 
go dramatu wysłacha z uwagą do końca. 

Nieprawdopodobieństwo w sytuacjach dramatu 
dowodzi tylko jak płytkiem było i niepolitycznem 
działanie pewnych stronnictw u nas, dowodzi, że 
akcja ich dyplomatyczna ani w naturze rzeczy, ani 
w przeszłości naszej, nie znalazłaby poparcia dla 


siebie. Na udowodnienie i przeprowadzenia tej my- 
śli brak nam obecnie miejsca, pojął to jednak za- 
pewne i uczuł każdy kto z uwagą przeczytał dra- 
mat „Bez tytulu“, którego wartość wielką podnosi 
nie mało gładki, bogaty w piękne myśli i zwroty 
wiersz Narzymskiego. 

Przedstawienie sztuki było w ogóle bardzo 
peprawne, a chociaż artyści nasi mający reprezen- 
tować alegoryczne postacie mieli bardzo trndne ga- 
danie, wywiązali się zeń chwalebnie. Pani Nowa- 
kowska deklamowała bardzo pięknie, zdałoby się 
tylko nieco więcej prostoty i zapału. "Elia jest 
przedstawicielką Polek-patrjotes w ogóle, prostota 
i zapał główną więc jej powinny być cechą. P. 
Zbviński był bardzo dobrym „dyplomatą“, p. Fi- 
szer rolę spodlonego swiętoszka odegrał bardzo do- * 
brze, p. Wolańskiemu nie brakło zapału, choć czę” 
sto wpadał w ton zanadto miękki i czułostkowy, 
dobrym bsł p. Lubicz w roli nikczemnego barons, 
tylko p. Podwyszyński chociaż scenę konanla ode- 
grał bardzo dobrze, nie potrzebnie nmari tak pręd- 
ko, kiedy właściwie zasłabnąć tylko był powiuleń, 

* Wiadomości lokalne. Wczoraj o go- 
dzinie 7. rano skoczyła do stawu Pełczyńskiego 
Franciszka B., służąca, licząca lat 29. Na szozę- 
ście wydobył ją dość wcześnie z wody p. Antoni 
Jastrzębski, e. k. sierżant pułku piechoty ka. Hol- 
sztyńskiego. Nieszczęśliwą oddano do szpitala. Ze- 
szłej niedzieli przesłała Franciszka B. pocztą list 
do swego słażbódawcy, w którym uprasza go o 
przebaczenie, iż skradła mu 60 zł. i wyraziła po- 
stanowienie odebrania sobie życia. Przedwczoraj pękł 
wentyl u parowej maszyny w młynie p. Thema przy 
ulicy Janowskiej, a para wybuchła tak silnym stra- 
mieniem, że poparzyła ciężko stojącego niedaleko 
maszyny palacza Feliksa Tomaszewskiego. Wyto- 
ezono śledztwo karne Straż policyjna aresztowała 
przeszłej nocy słynnego złodzieja Edmnnda Grasz- 
kiewicza, który z innymi złodziejami powrócił g 
wyprawy do Kalwarji. Znaleziono przy nim sze- 
roką złotą obrączkę z napisem na niebieskiej ema- 
lii: „Pamiątka Trnskawca.*  Przedwczoaj uciekł 
z roboty na polu w Snopkowie więzień Stefan Smo- 
chun, wzrostu średniego, łysy, piegowaty mw- bws- 
rzy, oczy ma niebieskie, ym 


?» 

— Do zarządów kolei galicyjskich. Z li 
cznych bardzo stron otrzymujemy wezwania, adeby - 
się zwrócić do zarządów naszych kolei żelącnych 
by na ostatnie dnie bieżąceg» miesiąca zęchciały 
pomyśleć o lepszem urządzeniu służby, tak na: sta- 
cjach pośrednich jak we Lwowie. — Wiadomo, że 
wszystko co wyjechało ze Lwowa i z ianych .wię- 
kszych miast, czy to do wód czy na wieś na wa- 
kacje, wraca prawie jednocześnie t. j. 30. i 31. b. 
m., do czego jeszcze przybywa każdoroczny Bowy 
kontyngeus młodzieży udającej się do szkół, ze 
swem rodzicami. Zarządy zaś kolei zdaje się nigdy 
o tem nie pomyślały. Na stacjach pośrednich .brak 
wagonów, trzeba nieraz czekać półgodziny i.więcej, 
zanim nowy dostawią. Wszędzie ścisk i przepgłnie- 
nie. Widzieliśmy nieraz rodziny, których człynke- 
wie na kiłka wagonów a co najmniej kilka coupłe 
rozbić się musieli. Z iloma zaś to połączone niedo- 
godnościami łatwo pojąć, gdy się ma ze sobą różne 
pakunki a zwykle i liczne wiejskie gościńce. A cóż 
dopiero powiedzieć, jak skreślić obraz tego co się 
dzieja we Lwowie za przybyciem pociągów. 

Naprzód zwykle się pociąg opóźnia i to mie o 
kwadrans lub półgodziny, ale jak z doświadczenia 
wiemy, nawet i dwie godziny. Do rzeczy zaś ani 
się dociśniesz. Włelu wracają sami, odbierając rze- 
czy dopiero na dzień następny, narażając się. przez 
to na wiele niewygód i koszta. Ci co zostają czę- 
stokroć i do pierwszej w nocy (sic/) qzekać 
są zmuszeni. A jaka temu przyczyna? oto że pa: 
kunki wszystkie bez żadnego ładu wyrzucają na 
ziemię w pewnej odległości od dworca (gdyż „pociąg 
jest drugi), a tam ciemuo że oczy wykól. Znasz 
swoje rzeczy a poznać niemożesz. 

Wszędzie na większych stacjach za granicą 
jest nrządzona sala do odbierania rzeczy, która jest 
podzielona na kondygnac'6 z wielkiemi napisami głó- 
wnych miejscowości, z których rzeczy pochodzą, 
tak że każdy z łatwością o swe rzóczy dopytać 
się może. Tek cywilizacyjnego jeduak urządzenia 
jeż nawet nie żądamy oč naszych zarządów, gdyż 
być może Lwów jest d'a nich mieściną. Zrośżtą w 
powszednie dni natłoku niema. 3 h, 

Mamy jednak wszelkie prawo prosić 'też za- 
rządy, by przynajmniej w dniąch takjch jak 30. i 
31. sierpnia postarały się chociaż o słupy z'a 
tarniami i napisami głównych stacyj, 
któreby były wbite w ziemię przed dworcem. ‘Nies 
chaj wyładowujący wagony baczy na słupy i napi- 
sy, i na właściwe miejsce rzeczy wyrzuca, a epra- 
wa się ułatwi. Koszt prawie żaden a dogodność 
wielka. Na zwykłe dni słupy te mogą być usunięte. 

Na stacjach pośreduich o wagony! wagony 
prosimy. 

Sądzimy że tych kilka uwag, w najlepszej my- ` 
śli skreślonych, nie zechcą zarządy naszych koleł 
pominąć bez uwzględnienia. Są one tylko wyrazem 
powszechnych żądań i skarg. 

— W Stanisławowie odbędzie się w nie- 
dzielę d. 31. sierpnia o godzinie 5. po połuduin, 
walne zgromadzenie stowarzyszenia rękodzielników 
„Głwiazda', na które wydział stowarzyszenia wszyst- 
kich członków honorowych i czynnych najuprzej- 
miej zaprasza. ; 


— Kuty. Towarzystwo amatorów urządziło w 
tutejszej Bali kasynowej na upiększenie ubogiego 
kościółka łac przedstawienie teatralne, które się 
odbyło w niedzielę dnia 24. sierpnia, a przyniosło 
czystego dochodu 75 zł. 10 ct. Grano 4-aktową 
komedję Korzeniowskiego: „Stary mąż“. Gra była 


bardzo staranną, Za co doborowa publiczność obsy- - ` 


pała amątorów oklaskami i bukietami. Podpiaany 
pocznwa się do miłego obowiązku podziękować 
W. paniom M. D., E. i S. Cz. za daną inicjatywę; 
Wpanu J. K. za zajęcie się i kierownictwo; wszyst- 
kim panom amatorom za uprzejmy współudział, zaś 
szanownej publiczności za łaskawe i nader liczne 
przybycie staropolskiem : Bóg zapłać! 
Ks. Jan Smagowicz, 

W Wiedniu przed sądem przysięgłych to- 
czyła się obecnie rozprawa przeciw baronowi Jn- 
liuszowi Vietinghoff, rodem z Prus i jego žomlo 
Józefinie z domu Wojciechowskiej, rodem z księstwa 
Poznańskiego. Vietinghoff ogłosił auonsami, że jako 
peinomocnik osobnego konsorcjum kapitalistów i 
przyjaciół ludzkości, użycza pożyczek ad 500 do 
5000 zł. na nizki procent, a od zgłaszających mię- 
wymagał 5 zł. wpisowego i 4 procent od kapitału 
z góry zB trzy miesiące. Bardzo wiele osób stało 
się ofiarę tego Oszustwa; przesłały bowiem wpiśo- 
we i procent trzymiesięczny od przeznaczonej sumy 
a nie otrzymały ani centa, 

Między poszkodowanymi fguruje także kilka 
osób z Galicji, jak np. pp. Józef Witoszyftski, Vik- 
tor Włyński, Marjan Jiittuer, Jan Gela z Krako- 
wa, Karol Czajkowski z Czerny, Henryk Trziciak 


r 


z Dąbrówki, Józef Klamnt ze Lwowa, Kazimierz _ 


Kozierowski i kilka osób z Królestwa Polskiego. 
Zona bar. Vietinghoffa oskarżona jest o udział -w 
oszustwach męża i o poszkodowanie modniarki pa- 
ni Pagliardi, od której pod pozorem wysokich ko- 
neksyj i odwołując się na arystokratyczne domy 
polskie, usiłowała wyłudzió suknie, w cenie 960 
złr.; ostatni ten zarzut okazał zię jednuk nienspra- 
wiedliwiony. ar 


W procesie tym zapadł już wyrok. Vieting- 
hof skazany został na 5 lat ciężkiego więzienia, 
jego żona zaś na dni trzy za przybranie fałszywe- 
go nazwiska, 


— Budapeszt, 26. sierpnia. Arcyksiążę Józef 
komendant honwedów, zaprowadził w majątku swo- 
im Alcenth straż ogniową ochotniczą, i został wy- 

/ brany jej naczelnikiem. Sprowadzony z Pesztn gi- 

| mnastyk Bockelberg podczas wakacji poduczył lu- 
dzi, i pierwsza próba korpusu alcsuth'skiego odbyła 
się pod komendą arcyksięcia, który zarazem nwia- 
domii całą okolicę, iż w razie pożarn może się na- 
tychmiast udać do jego korpnsn o pomoc. 

W Marosz -Vasarhely odbył się temi dniami 
zjazd Towarzystwa historycznego węgierskiego pod 
prezydencją biskupa Ipoly' ego. Przy tej sposobności 
po raz pierwszy przystąpiono do zbadania bogatego 
tamtejszego archiwum hrabiów Telekich, liczącego 
samych listów historycznej treści x nbiegłych wie- 
ków 29.600 sztuk oprócz mnóstwa doknmentów od- 
„noszących się do dziejów Siedmiogrodu, Węgier 
i -Polski. Archiwum to było dotychczas nieprzystę: 
pne dla nikogo. 

Petersburg, 20. sierpnia. (Drcbne wiado- 
mości z caratu.) W nocy z 5. b.m, zrabowana zo- 
atala jak wiadomo poczta, kursnjąca pomiędzy Ka- 
mieńcem podolskim a Uszycą. Z młodego człowieka 
"który się tego dopuścił, zabijając przytem kondak- 

` tory Dobrowolskiego i pocztyliona Polichowskiego, 

= urobiono sorjalistę i rewolacjonera, donosząc w nie- 
których dziennikach, że Krzyżanowski, syn popa Z 

_ bałtskiego powiatu i b. seminarzysta dnchowny, 
spełnił tylko rozkaz tajnego komitetu, i nie tyka- 

| jęc pieniędzy, zabrał jakąś ważną korespondencję 

aądową. Jest to nieprawda. Stało się przeciwnie. 

' Zabrał on tylko pieniądze % korespondencję zosta- 

wit.. W wozie pocztowym było 8259 rubli, i te 
'gginęły. Śprawcę przytrzymano w Kamieńcu. Był 
on tam pisarzem konsystorskim i przy aresztowanin 
"ranił śmiertelnie wystrzałem z rewolweru policjanta. 

O drugim ztej samej okolicy strasznym wypadku 
donoszą dzienniki moskiewskie. Leśnik dóbr Zabińce 
(na samej granicy galicyjskiej) powróciwszy z żoną 
z Lanckorony, gdzie był d. 1. b. m. na jarmarka, 
zastał jedno swoje dziecko 4-letnie w chałapie za- 
rzmięte, a drugie, 6 letniego chłopczyka dopiero po 
długiem szukania znaleziono za chałupą w owsie 
zabitego. Czynu tego» dokonał 13-letni chłopak Fe- 
dor Łozaniuk, pastach z tej wioski. Wzięty przez 
księdza ua konfesatę zezuał, iż kąpiąc się tegoż 

P dnia rano w rzece granicznej, ujrzał dwóch żydów, 

"którzy ze strony galicyjskiej podeszli do niego, I 

dali ma się napić czerwonej gorzałki, a oszołomiw- 
szy go powiedzieli: „idż, zarżnij dzieci leśnika, po. 
Bioważ on denuncjujo kontrabandzistów.” Więc po- 

szed? i zarżnął. A jeszcze okropniejszy jest sposób 
jakim to uczynił, Sam opowiada: Wszedłszy do 
luby, zastałem 4-letnią dziewczynkę leżącą na łóż- 
ku, a obok niej nóż. Chwyciłem go i zacząłem 
Fłuąć gardło, ale nóż był tępy, | dziecko się bar: 
lie męczyło. Żal mi się zrobiło, więc — naostrzy: 
łam nóż i dorinąłem. Chłopczyka znalazłem w ogro- 

_ Hale, zoczywszy mnie abroczonego krwią, zaczął 

/ uciekać, ale dogoniłem go w owsle za ogrodem i 

_. biom pałką. 
© ` Podózas pobytu W. kniazia Michała w Batnm 

- Rzorzała tam agentura Lloyda. Kniaź nie wysiadł 

Rawęet z okrętu, tylko mieszkał na nim. 

Po drodze z Baku do Krasnowodzka poczty- 
lion skradł 22.000 rubli skarbowych pieniędzy. 

W Ufie zarżnął się 18-letni syn obywatela tam: 
tojagego Łanciewa z rozpaczy, iż przetrwonił 5 robli 
©jcowskich pieniędzy. Znaleziono go jeszcze dycha- 
Jącege i dano znać ojen. Ten przyszedłszy i popa: 
tzywszy rzeki: nmret — schoronin, a wyzdorowi 
èt — zgonłu (umrze — pochowam, a wyzdrowieje 
Nagrnię). 

A W Rybińsku (gub. permskiej) włościanka Bun- 

wska znalazła w swojej chałapie pieczęć pedro- 

3 bleng. Śledztwo wykazało, że przechodzili tamtędy 
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| lucy nieznani Indzie, których w ostatnich czasach 


ardzo wielu się pojawia, i musieli podrzucić. 


— Nowy wróg narodowości ruaskiej wyrósł 
Magle, i „Lachy“ nie będą jnż sami jedni przedmio- 
$ tem narzekań Słowa lwowskiego. Oto z osta- 
) ego numeru tego szanownego organu — który 
| Bawiasem mówiąc od niejakiego czasu w znacznie 
|  uBaniejszonym już wychodzi formacie — dowiada- 
i bmy się, że w Czerniowcach konsystorz prawo- 
bel (grecko-orjentalny) okropnie nieładnie ob- 
| 


©oduj się z Rnsskimi. Ani jednego kazania w so- 
rze nie ma russkiego, ani jednego kaznodziei, 
| karyty umiał kazać i kazał po rusku, ani je- 
7 tuego nawet katechety russkiego po szkołach nie 
Ra, tylko sami Ramnni ı wszystko idzie po ru- 
ry Z tego powodu niejaki p. Epitrop Bara- 
|  R%owski na czele 25 Russkich wniósł „pokornijsze 
Płoszanje* do konsystorza z żalem na taką „„ru- 
Mninację" Czerniowiec i Bnkowiny. Podpisani za- 
Wcają ks. Kupczankę i Nikorowicza na kaznodzie- 
ów, i wytykają, że gr. or. katecheta w gimna- 
"Mum tamtejszem zamiast religiji „na russkom ja 
Yei“ uczy dzieci rumuńskiego patrjotyzmu! Słowo 
| „aturalnie zgorszone temi „obstojatjelstwamy'' gorz- 
5 le wyżzuty czyni czerniowieckiej „Radzie Rus- 
| 1 Miej“ że spi, że od r. 1874 zebrała tylko 300 zł. 

d e budowę doma narodnego, i że w Radzie miej- 
"kiaj nie ma ani jednego reprezentanta, któryby 
/Ffzy rozprawie nad tekstem tablic nlicznych apom- 
Nał się był także o napisy russkie. A tak nchwa- 
Ą RO dać napisy niemieckie pospołu z rnmnńskiemi, 
tjak w Galicji Lachy — tak na Bukowinie Rn- 
Y „pobiedyły.* Słowem wszędzie bieda. 
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— (Nadeslane.) Dnia 8. września b. r. w 
fwigto Narodzenia N. P. M. obchodzi kościoł para- 
Rainy W Tartakowie, gdzie przeł dwoma la- 
ŻY (10. czerwca 1877) ochodzona była uroczyście 


y dhamiątka 
t 
* 


|. 
aj N 


f 
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dzę duchowną za cudowny obrazu N. M. Panny 
Niepokalanie Poczętej, równie świętą pamiątkę stu- 
letniej rorznicy uroczystego przeniesienia (8. wrze- 


(Bożańcowego) do wielkiego ołtarza. 

Na krótko, bo dopiero od parn tygedni, sam 
powziąwszy o tem wiadomość z książki, która przy- 
padkowo przyszła mi do ręki, mogę jnż tylko tą 
drogą podać to do publicznej wiadomości z prośbą, 
by P. T. przew. rządcy sąsiednich parafii raczyli 
to ogłosić w swych kościołach. 

Jakoż w myśl tego, co wczoraj ogłosiłam tn 
z ambony... przewielabne duchowieństwo tak świec- 
kie jak i zakonne.. łac. i gr. katolickie (wliczając 
już i kolegów kapłaństwa, do których osobno nie 
piszę), dostojne domy obywatelskie Bełzkiej ziemi, 
Weh przełożonych i organów e, k. urzędów, urzę- 
da municypalne i w ogóle wszystkich obu obrząd- 
ków wiernych... na ten akt solenny na dzień 8. 
września b. r. do kościoła tartakowskiego, a łaska- 
wych i do siebie najnprzejmiej wzywam i zapraszam. 

Na ten cel ma być wielki ołtarz na wzór opi- 
sanego ówczesnego ornamentn swego, o ile to dziś 
i w tak krótkim już czasie stać się może, szcze- 
gólniej wspaniale i świetnie adornowany, przyoczdo- 
biony, mianowicie potrzeba wspaniałych wazonów 
z żywemi kwatami do ustawienia po 4—6 z obu 


stron gzymsów w presbiterinm, a 6 do samego oł- | jest fatalny. W Mołdawii za to rezultat żniw przed- 
tarza, również do ubrania świec wspaniałych ro- stawia się zadowalniająco. We Francji co się tyczy 


bionych bukietów; owoż nważam na miejscu (a dziś 
już tylko tą drogą) podać pożądaną sposobność sza- 
nownym paniom, wiernym córkom św. kościoła na- 
szego, do udzielenia tej ozdoby ołtarzowi, kn chwale | 
Najwyższego i dla zaskarbienia sobie opieki i łaski 
tej cudownej Pani!! 

Cały ten ornament wszakże ma pozostać (jak 
to było przed stn laty) aż do 20. września 
wł. do święta Narodzenia N. M. P. wedłng obrząd- 
kn g. kat. 

Pisałem w Tartakowie 25. sierpnia 1879. 

Ks. Józef Wierzchowski, 
probeszcz miejscowy. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone, 
nr. 34. zawiera: Kazimierz Władysław Wójcicki, 
przez Wł. Zielińskiego. -- Ładny chłopiec, powieść 
współczesna, przez J. I. Kraszewskiego. Jak 
się żyło na kresach ukrainnych przed inkursją ko- 
zacką, przez dr. Antoniego J. —- Korespondencja 
z Krakowa — Rządy dziadzi i babci, obrazek 
przez autora Kłopotów starego komendanta, — Mię- 
dzynarodowa wystawa sztnki w Monachium. — Na- 


G. Kocha. Narzeczona z Koryntn. Płaskorzeżba P. 
Miillera, -— Przedsionek pałacn wystawy sztuk pię- 
knych w Monachinm. 

Na żądanie nomer na okaz wysyła się bez- 
płatnie, 


Gospodarstwo przem i handel. 
Siódmy międzynarodowy targ zbożowy 


w Wiednia obndził powszechne zainterasowanie. 
Sprawozdań z pojedynczych krajów ze stanu żniw 
słnchano z uwagą a szczególne wrażenie wywarła 
władomość o lichym ich rezultacie w Anstro-Wę- 
grzech, Kongresówce i całej Moskwie południowej. 
Sprawozdanie z Austro-Węgier ułożone przez Man- 
rycego Loinkaufa, podaje następnjące daty: 

Pszenica wydała w Węgrzech około 87), 
milionów hektolitrów, w Przedlitawii 400.000, w 
całej monarchii zatem około 9'/, miliona hektoli- 
trów == 14 milionów cetuarów cłowych. Jakość 
ziarna jest bardzo rozmaita, w ogóle jednak lep- 
sza jakby ilość okazywała, Importować trzeba bę- 
dzie więc według obliczeń około 9 milionów cetn. 
cłowych, jeżeli zapasy dawniejsze są wyczerpane. 

Żyto wydało we Węgrzech 6!/,, w Przedli- 
tawii około 1 milion hektolitrów, w całej monar- 
chii zatem 7'/, milionów hektolitrów — 10 milio- 
nów cetnarów. Jakość jest również rozmaita, Po- 
trzebę importu oceniają na £'/, miliona cetnarów 
cłowych. 

Jęczmień wydał w Przedlitawii '/, milio- 
na, w całej monarchii 5 milionów hektolitrów, co 
zaledwie wystarczy na potrzeby. 

Owies iest w ogółe piękny, w Przedlitawii 
okazuje 2';, miliona hektolitrów sąperplua, ekspor- 
tować możua więc około 3 milionów cetnarów cło- 
wych. W przecięciu wziąwszy rezultat żniw od r. 
1869 —1876 za podstawę, dała pszeniea w tym ro- 
ku 72%/,, żyto 82”/,, owies 1050/,, jęczmień 82°. 
Kuknrudza zwłaszcza we Węgrzech się nie powio- 
dła, na kartofle skarzą się w części Węgier, w 
Czechach i Galicji, gdzie ziemniaki gnić mają. 

W Prusiech okaznją się następujące re- 
| zaltaty żniwa: pszenica 99°/,, żyto 103, jęczmień 
93, owies 102, kartefie 94°. 

W Hanowerzą żyto wydało zaledwie !/, 
lab °. w porównaniu 7 tamtegorocznym zbiorem. 
Pszenica daleko lepiej wydała, okwitła szczęśliwie 
|! dała kłos obfity i długi. Z jęczmienia i owsa o- 
gólnie są zadowolnieni. Kartofle obficie zrodziły. 

W prowincjach nadreńskich. Reznl- 
tat nie przynosi 94 - 98%, żniwo pszenicy przer- 
wały przy końcu deszcze, Na żyto się skarzą, tyl- 
ko owies obiecnje obfity plon. 

Na prnskim Szlązku olejodajne 
bardzo się udały i dają 100 - 110”/, 


owoce 
w przecięcin. 


' Zyto jest zadowalniające w ogóle, pszenica i jęcz- J 
stuletniej rocznicy ogłoszenia przez wła- mień wszędzie się udały, chociaż co się tyczy ja-| dziwną opowieść. Odnosi się ona do wojny fran- 
C NE AE o OO E E ina 


kości ostatniego liczne dochodzą narzekania. Owies | 
przecięciowo dobry, na kartofla skarzą się. 


nie ndały się żyta, pszenicy stan zadowalniający, 


jakość przedziwna, jęczmień i owies wypadły śre- | ofiarowano Paryżowi współdziałanie trzydziestu 
ilości zbiór jest średni, jakość ziarna niezła. W An-|tysięcy Polaków, 
glii i Irlandji pszenica wcale się nie ndała, jęcz- oblęgającej. 


mień zawiódł oczekiwania, kartofte wiele ucierpiały. 


W półn. Ameryce żniwo wydało więcej jak z. r. |dowo zobowiązać do natychmiastowego wypo- 
wiedzenia wojny Moskwie. Pod tym warunkiem 


a i jakość jest lepsza. 

W Szwajearji za to żyto veale się nie 
ndało, jęczmień bardzo słabe wydał plony, tylko 
owies i kartofle nie źle się powiodły. W N or w e- 
giii Szwecji żyto stoi nie źle, o pszenicy roz- 
maite nadchodzą wieści, jęczmień za ta wyborny, 
w Estonii zaś zbiór wypadł bardzo licho ; te same 


skargi nadchodzą z gubernij saratowskiej, witeb- 


skiej, smoleńskiej, taubowskiej i sąsiednich. W Kon- 
gresówce w nizinach pszenicę zniszczyły deszcze, 
żyto w ogóle fatalnie wypadło, tak samo jęczmień. 
Kartofie gniją, na Podolu pszenica nie wydała wiele, 
ale jakość ziarna wyborna. Gorzej o wiele wypadło 
żyto. W Besarabii wypadek żniwa w porównaniu 
z tamtym rokiem jest o 35°/, gorszy. Żyto co się 
tyczy jakości jest gorsze niź r.z., jęczmień średni, 
owies wcale dobry. W środkowej Moskwie zbiór 


dnio, w Szwabii i Frankonii jęczmiona i żyta wy- 
bornie się udały, a w Badeńskiem nadzwyczajny 
plon wydały pszenica i żyto, w. Wirtembergii żni- 
wo przeciętnie jest zadawalniające. 

, Międzynarodowy targ zbożowy w Wie- 
dniu. Pod wpływem doniesień z wczorajszego 
targu w Dijon, gdzie tendencja nadzwyczaj by- 
ła stałą, rozpoczął się dzisiejszy dzień targowy 
ochoczo i popytnie, ale kupujący spotykali tem 
uporczywsze ceny co do pszenicy i żyta. Obrót 
dzisiejszy znacznie był większy niż wczoraj, 
transakcje były liczniejsze, ale w porównaniu z 
targiem zeszłorocznym ruch w ogóle był znacz- 
nie mniejszy. Z galicyjskich firm tylko jedna 
handlowa sprzedała połane poniżej ilości. Fir- 
my produkcyjne, z wyjątkiem spółki tarnopol- 
skiej, nie nie sprzedały. Nadto partje, sprzedane 
przez firmę galicyjską handłową, nie całkiem 
pocha łzą z Galicji. U firm produkcyjnych wiele 
było zapytań i wiele oddawano pochwał pro- 
duktom, ale ceny się nie podobały. Totalny 
zbyt wspomnianej firmy galicyjskiej wynosi 
10.000 cetn. metr. pszenicy po 10 zł. 10 ct. 
do 10 zł. 33 et. od Podwołoczysk; 500 m. c. 
żyta po 6 zł. 25 ct.; 500 m. e. rzepaku (jedy- 
na pozycja eksportowa) po 10 zł. 60 et. Firma 


tury zagadkowe, romans Fryderyka Spielhagena. — | produkcyjną sprzedała 1000 m. ce. żyta po 6 
Objaśnienie ryciny. — Nekrologia. — Z prowincji. |zł. 55 et. od Tarnopola. Urzędowe sprawozda- 
Kronika polityczna. — Rozmaitości. (Gospodarstwo nie targowe tutejszej giełdy zbożowej, wydane 
i przemysł. — Literatnra i nsuka. — Teatr i sztaki wczoraj bardzo Ź 
piękne.) — Bibliografia. — Ryciny: Kazimierz Wła- | dostatecznych wskazówek. Dziś o godzinie 1. 
dysław Wójsicki. — Nierroszeni goście. Rysunek | targ zamknięty. (G. L). 


późno wieczór , nie podaje 


Wiedeń d. 27. sierpnia. Transakcje zbo- 
żowe wzmogły się bardzo znacznie dnia wczo- 
rajszego, głyż z obu stron usposobienie było 
skłonniejsze ku zawarciu interesów. Lepsze wo- 
towania na targach zagranicznych i węgierskich 
ustaliły i tu ceny a mianowicie zdziałano sprze- 
daż większych parcji pszenicy i kukuru- 
dzy, podczas gdy ceny jęczmienia spadły, 
w skutek czego tem łatwiej takową we więk- 
szych ilościach sprzedano, sprzedano również 
większe partje moskiewskiej przemicy i 
żyta do Niemiec. Sprzedano pszenicę mo- 


skiewską dworzec Podwołoczyska 10—10.40;|w Radzie państwa postawione. 


przeszłoroczną węgierską 13.35—13.380: Żyto 
banackie 7.30 dw. Szegedyk, moskiewskie 6.80 | 
dw. Podwołyczyska. Owies 6.90z terminem na; 
wiosnę 7 35 ; kukurudza 6.90—7 Wiedeń. Obrót 
na targu zbożowym wynosił 50— 60.000 ct. me- 
trycznych pszenicy z tego 20 000 cet. dla Szwzj- 
carji, żyta 20.000 cet. wyłącznie dl, młynów 
parowych austrjackich. Najwięcej poszukiwanym 
był jęczmień, którego dla południowych Nie- 
miec i Szwajcarji zakupiono 100 —120.000 metr. 
cetnarów, owsa zakupiono 36 000 metr. cto. dla 
Wiednia, w rzepaku obrót był około 25.000 
metr. cetn. węgierskiego i galicyjskiego pro- 
duktu. Mąki zakupiono 25.000 ceta. metr. 
dla potrzeby Monarchii. 

Wiedeń 26. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1931, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1216, ciężkich bagonów 
1365; razem 4512. 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 38 złr., średnio” 
ciężkie węgierskie 31 zł. do 34 zł., ciężkie bagony 
34 zł. do 36 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wiłhekn Amirowicz. 
Café Stłerbdek. 


Teligramy Gaz. Nar. | ostat. Wiadomości. 


Podaliśmy wczoraj odpowiedź St. Leszczyń- | 
skiego, prezesa stowarzyszenia wojskowego Po- 
laków w Paryżu, daną Figarowi za artykut, opi- | 
sujący wrzekomą propozycję, uczynioną przez: 
Polaków Francji w 1870 r. Nadmieniliśmy przy- 
tem, że artykuł swój Figaro zaczerpnął z dzien- 
nika angielskiego The Boulevard. Oto więc 
dosłowne brzmienie tego artykulu : 

„Widywałem często — pisze korespondent 
paryzki Boulerard'a — w „Café Voltaire“ jene- 
rała Mierosławskiego, dzielnego a skromnego 
bohatera wojen z lat 1848—49(?) -— tego sa- 
mego, który umarł w zeszłym roku w smutnem 
odosobieniu w domu na bnłwarze Montpar- 
nasse. Wprost z ust samego Mierosławskiego 
słyszał jeden z moieh przyjaciół następującą 
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jakie zawiera, nie 
1 W Saksonii średnio się udały zboża, kar- kiem ogłoszone. 
śnia 1779) cudownego obrazu tego s pobocznego |tefie trzymają się zdrowo. W Bawarji nadzwyczaj-| głównego sztabu francuzkiego nadeszła nastę- 


miał równocześnie zrobić wycieczkę; zaczepiano 
oblegających z dwóch stron naraz, bito ich, roz- 
bijano, siekano na drobne kawałki. Targu tego 


sprawą rycerskiej Polski, * 


możemy, że artykuł dziennika angielskiego jest 
i szalenie głupi, a dołatek Figara jest nikczemnie 
podły. 


jenerał egipski, otrzymał już podobno rozkaz ru- 


(na powitanie cara od cesarza Wilheima ; 


cuzko-pruskiej 


Podczas oblężenia Paryża do 


pująca propozycja: Pod pewnym warunkiem 


znajdujących się w armii 


„Otóż ten warunek: Francja miała się urzę- 


trzydzieści tysięcy Polaków było gotowych na- 
paść na Niemców na umówione hasło. Trochu 


nie przyjęto. Wówczas Polacy rozgniewani, przy- 
sięgli, że odtąd będą wobec Francuzów jeszcze 
bardziej nieubłagani niż Prusacy, jeszcze bru- 
tulniejsi niż Bawarczycy !* 

Tyle he Boulevard. — Figaro z swej 
strony dodaje tych kilka słów: 

„Na nieszczęście Polacy dotrzymali słowa 
i odtąd wyrodziło się głębokie uczucie niena- 
wiści dla tej sprawy, którą niegdyś nazywano 


O tej całej sprawie tyle tylko powiedzieć 


Z Londynu donoszą, że 80.000 Abissyńczy- 
ków wkroczyło do Egiptu Górnego, plądruje wsie 
i miasta, morduje mieszkańców, i już zniosło do 
szczętu kilka oddziałów wojska egipskiego, znaj- 
dujących się w tej prowincji. Powodem polity- 
cznym tego najazdu Abissyńczyków na ziemię 
egipską, jest chęć zniszczenia traktatu z r. 1877, 
zawartego po krwawej wojnie między Abissynią 
a Egiptem, a niekorzystnego dla pierwszej. Gor- 
don basza, były pułkownik angielski a dzisiaj 


szyć w pole przeciw wrogowi ze znacznym kor- 
pusem wojska. 


Z Odessy donoszą, że w dzień, w którym 
sąd wojenny wydał wyrok w sprawie opisanego 
przez nas procesu 28 nihilistów, na rogach ulic 
rozlepiona została proklamacja, podpisana przez 
skazanych, a zachęcająca współwyznawców po- 
litycznych do dalszej walki z „nikczemnym, zło- 
żonym ze złodziei i próżniaków rządem.* 


Wiedeń d. 27. sierpnia. Książę czar- 
nogórski wsiądzie jutro w Kottarze na au- 
strjacki parowiec wejenny „Andrzej Hofer*, 
a d. 2. września przybędzie do Wiednia. 

Lublana d. 27. sierpnia. Organ p. Blei- 
weisa (przewódzey Słowieńców) „Novice“, 


|kategorycznie oświadcza dzisiaj, zgodnie z 


zapewnieniami pragskiego „Pokroku“, że 
Słowieńcy pragną dójść do spełnienia 
swoich słusznych żądań narodowych tylko w 
taki sposób, aby konstytucją poręczone pra- 
wa żadnej z narodowości austrjackich, a za- 
tem i niemieckiej, nie zostały naruszone, i 
że należy uważać nie na luźne, w gazerach 
odzywające się głosy, ale na wnioski i żą- 
dania, które będą przez posłów słowieńskich 


Berlin d. 27. sierpnia. Manteuffel od- 
jeżdża dopiero jutro wieczór do Warszawy 
p- r.) 

Praga d. 28. sierpnia. Cesarz przybył 
wczoraj o godz. 10. wieczór koleją Państwo- 
wą do Pragi na manewry dywizyjne. Lud- 
ność witała go hucznem „Hoch!* i „Sla- 
va!* Ulice, któremi cesarz przejeżdżał, były 
z całym przepychem illuminowane i przyo- 
zdobione. 

Rzym d. 28. sierpnia. „Diritto* dono- 
si: Zastępca ambasadora niemieckiego udał 
się dzisiaj do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, aby wyrazić ubolewanie i zdziwie- 


lnie z powodu, że skoro wobec ogłoszonego 


zaprzeczenia już niepodobna nadal prawić o 
zmyślonem spotkaniu Cairolego z Bismar- 
kiem, dzisiaj nowiniarze posuwają się do 
twierdzenia, że Bismark odmówił objawione- 
mu życzeniu Cairolego, który pragnął go od- 
widzić. 

Z powodu nieurodzaju upraszał Villa 
Baccariniego o przyspieszenie wykonania u- 
chwalonych przez parlament robót publicz- 
nych, i wezwał prefektów, aby prowincje, 
gminy i bogatych właścicieli dóbr nakłaniali 
do dania zajęcia ubogim. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 28. sierpnia 1879. 
Po raz drugi: 


Bez tytulu 


Obraz dramatyczny w 3 aktach a 4 odsłonach, 
Józefa Narzymskiego. 


Foczątsk o godzinie pół do Smej wieczór. 


W piątek duia 29. sierpnia 1879 
po raz pierwszy : 


„Cesarzewicz Ludwik Napoleon.“ 


) 


Przyjechali dnia 28. sierpnia 1879. 

HOTEL ZORZA : Dr. A. Wich z Wiednia. A. 
Dziewulski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI: F. Firlei z Bojar. T. 
Prek z Łuki. F. Ender z Wiednia. A. Fohl z 
Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI: G. Hindrichs z Rem- 
scheid. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Kanezykiewicz z 
Krakowa. E. Kubalski z Krakowa. K. Niedzielski 
z Dynowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. Bednarczyk z 
Gródka. J. Nitkowski z Radłowa. A. Albertini z 
Madjolann. 

ES oo a NE ERNI 
Lwów, z Izby handlowej, 23. sierpnia 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 231 25 2384 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska 182 75 135 95 
Banku hip. galic. po 200 zł.. . 260 — 
„ kred. galic. po 300 złr. . 146 — 230 — 
MI. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 91 39 9250 
Sn „duo świą SMG Głó MO 
a » » 5 „ okre 9: 50 92 10 


a fakta, aczkolwiek nadzwyczajne, Banku kipot, gaiis. 8 pet. 
byly, o ile wiem, nigdy dru- | Gelie. Zakł. srad. włość. 6 pret. . 


Akcje fran.-aust. —,—, 


Rudolfsbahn 


+. « $62 9 10 
57 5 100 — 
Ii. Listy dłużne za 199 złr. 
Ogóźnego roln. kredyt. Zzakłałz 
dia Galicji i Bukowiny € pret. 91 — 92 — 
I7. Obiligi za 100 złr. 
luderanizacyjne galicyjskie . . 90.0 9J 50 
Obligacje komuna'ne Zakł. kr,wl.0;, 54 — $5 -= 
Fokyczka kraj, z r. 1878 pe Gpr. 35 — 57 
Losy missta Krakowa . . . . 1175 190 
» w Stnałsławowa . e. 33 — 26 — 
V. Monety. 
Dukat holandercki . -e 5i 5 49 
1 GATIK . KO. 543 561 
Napoitozdof JMM «W BOO: 9x5 9% 
Półlaperjał rosyjski . . . . et 9 60 
Rabsl rosyjski srebrny . . « . 164 1 70 
3 » papierowy . „ . 1207), t 2277, 
100 marek niemiecwsą. . . . 57 — M 93 
Srebro S, SNTE, % . . « +0.« 8850 10090 
Kuposwy w srebrze . core 8436 UK 36 
E ML R DANA 
KURS GIEŁDY WIEDENSKINI. 


Wiedeń 27. sierpnia 1879. 
godzina 2. minut 15. popołudniu. 
Losy kredytowe 168,—, Węgier. kred. 243.75 
Anglo-austr 123.80 


Unionsbank 83.40. Kolej Kar. Lud. 231.75 
Nordbahn 220.—. Kolej Połnd. 86.50 
Kolej Alföld. 129.75. Kolej Elżbiety 174.75 


Kolej Lw.-czer. 134. —, Węg. Nordostb. 124.25 
Wied. Comunal.1 10.75 


Galic indiemniz. 90.75 


Weg. obl. p. w zł. 13.—. 


Losy zr.1864 157.50. Kolej siedmiog. 101.75 
Verkehrsbank - —, —. Losy-tureckie 20.75 
Renta węg. 6 */, 90.45. Kolej Państw. —.— 
Bankverein 128.25. Rosy. rubel pap. 1.20'/, 
Losy węgier. 96.50. Marki niemieckie —,— 


Weg. Ostbahn —.— 


Weg. galio. kolej —.— 
Usposobienie : ciche, 


Wiedeń d. 28. sierpnia. 
godzina 10 minut 33 przed poładniem. 
Akcje kredytowe 2.425 Anglo-Austrjackie 123 80 
Kolei Kar. Lud. 23250 Kolej Południowa — — 
Uniensbank . 83.70  Napoieondor 9.28 
Rosy. banknoty :.91'/, Usposobienie: silne, 
Berlin 4. 27. sierpnia. 
godzina 5 minut 3 popołudnia, 
Rosyj. banku. 210.60 Akcje kredyt. 
Lomkardy 15160 Galicyjskie . . 100.40 
Koież Rumuńs 3750  Anuetrjackie banku. 174,60 
Usponobienie : 
Kass galio. Tow. krodytowege. 


Kapuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


. 441.50 


uów 100 złr. po . . $150 92 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupe- 
nów 100 złr. po . 84 50 85 25 


Lwów 1. 23. sierpnia 1878. 


Biuletyn metereolog z d. 27. sierpnia. 

Najniższa depresja barometryczna, wy- 
nosząca zaledwie 737, panuje dżisiaj w pół- 
nocnej Szkocji. Najwyższy stan barometru 
w południowej Francji i w Alpach i wy- 
nosi 714. W całej zachodniej Europie silny 
wiatr południowo zachodni i nisko zachmu- 
rzone. Spodziewać się należy wiatru zacho- 


dniego, chmur i deszczu. 
Fazi 


Pociągi kolejowe. 
Odęhodzą ze Lwowa: 
Podług zezara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz. 4 m- 55 rane 
osobowy, 0 godz. 5 minnt 9 po połndnin pociąg 


mięszany. 

PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: 0-goda, 6. 

raro, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 uc WJ 

po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 31 wie- 

czór, pociąg mięszany. 

TODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 

wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud 

niu pociąg mieszany. 

CZERNIOWIEOC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 

spieszny, O godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsza - 

my, O godz. ll min. 10 w nocy ,'pociąg mieszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg Osobowy, 0 godz. 
11 m. 20 przed połndaiem, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o go- 
dzinie 3 mir. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 go- 
dziuie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, 0 god. 
8 min. 59 rano, pociąg mięszany, o god 4 m. 14 po 
południn, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 

pospieszny; o godź. 4. min. 5 rano, pociąg miętza- 
ny; 0 godz. 3 m. b2 po południu, pociąg mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min, 44 wie- 

wieczól. 


DO 


DO 


DO 


KOJE umts": NAN "ONRNNNRRANN 
NADESŁANE. 
Niniejszam mam zaszczyt zawiadomić, iż przy 


ulicy Pańskiej 1. 5 (obok hotela Podolskiego) we 
Lwowie urządziłem nowy 


Zakład fotograficzny 


gdzie portrety i grupy wszelkich rozmiarów czarno 
i kolorami, jakoteż widoki oraz powiększania z da- 
wniejszych fotografii zdejmuję, bez względu na 
stan. pogody od godziny 9. zrana do godziny 5. 
wieczorem. 
Piotr Mieczkowski 
we Lwowie, 
nl. Pańska 1. 5 (obok hot, Pod.) 


miana lokalu. 
Zygmunt Kędzierski. 


Inżynier cywiiny z upoważ. rząd. 


przeniósł biuro swoje do kamienicy pod l. 
26. przy ulicy Czarneckiego położonej. 


Z 


AE a A ZA A 
Naszym czytelnikom, którzy Wieden odwiedza- 

4 etc. i złote i srebrne zegarki kieszonkowe na- 
być sobie życzą, lub takowe pisemnie obstalowują, 

zalecają Firmę Ph Fromm Rothentharm- 

strasse 9 vls a vis Wollzeile. 

Ceny najtańsze w całej monarchii. 


e LĄ 
Kurs języka franeuzkiego. 

Z dniem 1. września b. r. rozpoczyna się kare 
języka francnzkiego dla panienek pragnących po- 
siąść znajomość tej mowy dokładną. 

Wykłady odbywać się będą w godzinach po- 
obiednych od 5 do 6'/,, — względnie od £ do 5'/,, 
tak aby uczennice zakładów publicznych z kursu 
tego korzystać mogły. 

Ażeby ułatwić szybki postęp w nauce, kurs 
ten składać się będzie z trzech oddziałów : Oddział 
I. w poniedziałek i czwartek, oddział II. we wto- 


— |rok i piątek, oddział III. we środę i sobotę. 


Bliższych szczegółów tak co do tego kursu 
jak i co do lekcyj prywatnych zasięgnąć można 
ulica Akademicka 1. 8, drugie piętro codziennie od 
godz. 3. do 4. popołnd. 

Marja z Arnouldów W łodzimierzowa 
Zagórska. 


Poszukuje się nauczyciela Ważne 


dła rodziców i opiekunów ! 


ytetn lub techniki, może być umie 
ony w domu w którym znajdzie wszy 
stkie wygody i opiekę, Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckieg: 
'|może być w domu udzielana. Bliższa wia 
domość ustnie lub listownie u p». Seyfur- 
tha i Czajkowskiego (ksiegarnia, Rynek ) 
1078 9—? 


Józef Breuer 


we Lwowie ul. Kaźmierzowska l 37. 
przyjmuje na skład meble, towary itp. o 
pakowane lub nie na każdy przeciąg cza 
su i uskutecznia ekspedycję. Tamża jest 
fotel dla chorych (na kótkach) do 
nabycia. 


Nauki gry 
na fortepianie 


w pałączeniu z nauką gry „a vista“ tn 
dzież ćwiczeniem w grze „ensemblo“ o 
siadłszy napowrót we Lwowie udzie- 
lać będzie 3237 1—6 
Stanisław Skibiński 
Zgłaszający się zecheg podać swoje 
' w księgarni pp. Seyfartha i Czaj 
kowskiego, zaś od 1. września także ul. 
Zyczakowska L 22 w pomieszkanin pana 
e rrraf gdzie także o bliższych 
szczegółach dowiedzieć się możną, 


Kurs nauk w 


sześcioklasowym zakładzie 
naukowym żeńskim 
Natalii Przestrzelakiej 
w Brzeďanach, 
rozpoczyna alę d. 8 września. |: 
Jak w poprzednich latach przyjmuje 
T dochodzące i stało. i 


kańiy i uajdetkiiwy v 
śmierza trwale i Bałyci 
miast aławny paryski 


—|Ból zębów 
nawet w tych pier gr gdy : 


u 
„LITON faden inny gi» skutkuje Środek | 
"ik, «0 I 66 ct. — We Lwowie w aptece P Vi 
KGIASRNA- W Stryju aptece A, Liragowakiego 
8029 4-11 


i 


Tcznia 


z ukończoną 5 lub 4 klasa realną, po- |i 
szakuje handel towarów bławatnych i 
konfekcji Romana Wojczyńskiego 
1 m ję i owskiego we Lwowie. 


Swieżo nadeszłe 


Sorbety i Rahatlicum 
L. Pa c z eński 


Czerniowce. 3235 3-8 


Ekspedytor pocztowy 
z uajlepszemi świadectwami, poszukuje 
przy większym urzędzie umieszczenia. 
Biiższych szczegółów listownie pod K. K. 
24 p. r. Lwów. 8224 1—3 


Studentów 


na stancję z wiktem przyjmuje się uli 

Wałowa, nr. 15, piętro II, na ganku m 
lewo, zapewniając rodzicielską o i kę. 
Bliżssa wiadomość tamże. 3.61 1— 


Ńwieże wody 
mineralne 


naturalne, wprost z zdrojowisk spro- 
wadzane 


Wyroby słodowe Hoffa 


(piwo, ekstrakt, cukierki i czekolada) 


wszelkie towary korzenne 
poleca li tylko w najcelniejszych gatun- 
kach a po censch najtańszych 


W. Marszalkiewicz 


we Lwowie ul, Krakowska 6, 
2976 9—? 


| 


Browar 


przy gościńcu cesarskim w odle 
głości kilometra od Stryja z całem) 
urządzeniem dotąd w ruchu będą-| 
zy, z lołownią (Eis und Lager-| 
Keller) od pierwszego października| 
1879. Bliższa wiadomość pi-e nna. 
pod adresem: Zarząd ekonomiczny 
w Uhersku. Poczta i stacją koler 


Wykłady. 

Wszełkich wyższych nank han. 
dlowyeb, jako to: Kuchhalterji 
bankowej, kupicckiej i go- 
spodarczej, rachunkowości, 
zakładania i zakończenia 
ksiąg, bilansów, conto cor- 
rente, itp. 

Korespondencji w języka niemiec- 
kim, włoskim, francuskim i »ugieiskim. 


=. podług praktycznej i skró W Albrechta. 3202 2—3 
conej metody : ręcząc za najlepszy re- = 
zmitat. — Kurs dla dam od sal) od Tord - Boyaax 


niszczący myszy. 
szczury, krety ete. 
Uznanie boner. aa 
Wys, Pow. 1878 
W Paryżu pp. Gue- 
rard at C-ie, rue 
da l'Elysée des 


4 do 6 godziny 
Bliśszych wyjaśnień ndziela się 
od godziny 11 do 1. 
P. H. WINKLER, 


Uczeń szkół wyższych , słochacz uni- , 


CHORÓB KOBIECYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MTE 


eń 


Do wydzierzawienia p 


IF księgarni 
Neyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek |. 21. 
są de nabycia 


2 


8261 2 , 


c= WSZYSIKIĘ KSldżKI SZKODA 


Globusy, Atlasy 


i mapy geograficzne. 


"m e e o ae m e c. 


Hut. Akademicka l. 2. 


Biblioteka 


teatrów amatorskich. 


Dotąd wyszły następuiące zeszyty: 
() 1. Nowożeńcy, komedja w 2. ak- 
tach z szwedzkiego IBjórsona 40 c. 
2 Kiuiosme, komedyjką w 1. ak- 
cie J. A. hr. Fredry . 4 
3. Kaprys, komedja w 1 akoie 
francuskiego Alf. Musaeta 
4. Przezorna mama, komedja 
w 8. aktach Józefa Blizinskiego 70 
5. Na wędke, kom. w i akcie 40 
6 Spudłowali, kom. W l. ak: 
cie K. Zalewskiego EM - 
7 Pan Damazy, kom. w 4.ak- 
tach J. Blizińskiego 1 sł. — 
8. Zarzutka balowa, kom. w 
1. akcie z franc. pp. Delacour i p. 
* Roges . - $ . 40 
9 Podróż p. Perichon, ko- 


f 


Wszystkie Książki sol Z 


w księgarni 
Karola Wilda 


we Lwowie w nowym lokalu 


0 s 


40 


= 


3233 2-8 


„= 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach 
na Głliviański powiat sądowy, stowarzyszan'a zarejestrowanego z nieograniożoną 
P' ręką odbędzie się dnia 7. września b, r. o godzinia 4. po poe| 
udnia w budynku szkolnym, 5228 1-1 | 
Porządek dzienny : 
Wybór trz ch czlenków Rady z.wiadowczej w miejsce wylo.owanych. 
Gliniany d. 27. sierpnia 1879 
Rada zawiadowcza Tewarzystwa zaliczkowego w Glinianach, na Gliniański po 
wiat sadowy, Stowarzyszenia zarejestrowanego % nieograniczoną puręką. 
Ks. Leonard Aleks. Wierzchowski, Samuel Leib Wechsler, 
prezes, sekretarz. 


EN SNANNNA E NENN ENNN NRNNNNUNANNNNN NNS N 
Dia browarów 


poleca po najtańszych cenach fabrycznych najlepszą smołę sosnowa 7 
czerwoną, Ływieę, korki, czopy i szpunty, oliwa do ma- 
szym, ©. k. wył. vprzyw. szład fabryczny pokostów, lakřerów, farb i che- 
4g micznych wyrobów 3026 9—-15 


Józefa Kleina we Lwowie, 
ulica Kazimierzowska l. 28 obok Brygidek. 


| 
Za 


= NOWY SPOSÓB LECZENIA 


ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 


SIĘCZNYCH, WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 
7 niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą 


ARSEN IANU ZLOTA smterwan 443 


Dra ADDISON 


I KROPLI ODRADZAJĄCYCH 


Dra SAMUELA THOMPSON 


Wpisy uczennic do klas V., VI, VII. i VII. 
instytutu naukowego 


W. Horoszkiewiczowej 


rozpoczynają się od 26. sierpnia, w tymczasowem pomieszkanin 
przełożonej na ulicy Halickiej, pod l. 1 na pierwszem piątrze, od 
godziny lltej zrana do 6tej popołudniu. 

Nauki zaś w instytucie rozpoczynają się dnia 4. września, 
ulicy Majera pod liczbą 3. 


na 


p REWTZ e n 


4 e S 


25A H 


Bezux Arta, 17 
We Lwowie wap, 
S P. Mikalaacha, w 
Wiedniu w apt. 
2670 19—26 Operngaaee, 


Wa Lwowie w apt. K. Krzyżano 7skiego. 


Ha a Jagielońska Nr. 7. 


2 lub 3 


panienek 


uczęszczających do tip lub seminarjnm 
przyjmnje się na wikt i stancję, ręczy si 
za nalezyty dozór w naniekch, Goa: 
wość o zdrowie i zachowanie się moralne. 
Bliższa wiadomość na Kyczakowie 
pod liezbą 58. 


OTWARCIE KURSU. 
W zakładzie wyższym wychowawczym 
IZABELLI CIELESKIEJ kurs nauk bę- 
dsie otwarty z d. 1. września, Wpisy 
uczennie rozpoczęły się, Lwów ulica 
Halicka 1. 37. 


Do nabycia tanio pięć 
pulpitów szkolnych 


nowszej konstrukcji u stolarza napodwó- 
rzu klasztornen OO Beruadypów. 


Poszukuje się do nabycia 


Fortepianu | 


ogranego , 
będącego w dobrym stanie. | 
Zgłrszena przyjmuje w Administracji 
„Gazety Narodowej“ p. H. M. 3257 1—3 


Dla rodziców i opiekunów I 


Fanienki lub studentów uczę- 
sze ych do szkół publicznych we 
Lwowie, umieścić można u familji mie- 
szkaig0ej w śródmieściu, za staranną pod 
każdym ea i prawdziwie rodzi 
aielską opiekę zaręcza się. Na żądanie|W?? Wa bw arazi 
mnzyką na fortepianie i język francuzki zwierząt domowych, a to: przy zarazie py- 
w domn. Bliższej wiadomości powzi g|ska, racie. strąceDiu rogów, przebiciu, za 
mośna przy nlicy Halickiej Nr. 6.tratach, grudzie, zagwożdłeniu i sparze- 
pierwsze piętre drugie drzwi w kurytarzu. nij =—="zapobioga. ropieniuskig ran. Ocha'| 


Dla gospodyń! 


się robactwa 
Przy odbiorze najmniej 4 kilo 


Nadzwyczaj ważne | 

dla pp. gospodarzy wiejskich. | 
Balsam D., Jasieńskiego, aptekarza w 
Badzanowie, leczy w najkrótszym czasie 
wszystkie skaleczenia i rany chroniczne u 


Przez wysokie ministerjum wojny auioryzowana 


Prywatna szkola wojskowa 
GISCHLEFR A 


(we Wiedniu. Stefanspiatz Jasomirgoittstrasse 8), 
rozpoczyna z dniem 1. września wlaściwie 1. października r. b. nowe kursa 
dla kadetów, jednorocznych ochotników i przygotowujących się do c. k. woj- 
skowych zakładów wychowawczych. 

Szkola ta wykazać się może najlepszymi rezultatami, 
trzymanie, Programy bezplatnie, 

UWAGA. Napływ do ces. szkół wojskowych jest tak wielki, że setkami od 
prawiają. Najkrótsza droga do osiągnięcia stopnia oficerskiego 
prowadzi właśnie przez powyźszę szkołę, która przygotowała ju? 
przeszło 200 oficerów liniowych i rezerwowych bezpośrednio do egzaminów 


końcowych z najlepszym skutkiem. „ 2851 4 6 
Jest to włzśnie zaleta szkoły którą Żadna inua dotąd poszczycić się nie może 


Jan Słiwinski we Lwowie 


przy ul. Kopernika L 9. 
w donu 
gdzie te'cgrsf się znajduje 
pol ea szanownej Publi- 
czneści po ernach zniżo- 
nych najlepszy w:bór 
Fortepianów 
i Pianin 
z płerwszorzędnych fabryk 
wiedeńssich i paryskich za 
których trwałość gwa- 
rantuje. 


Z nszanowaniem 
Jan Sliwiński. 


Dobre i tanie u- 


Farby olejne. 
Smarowidłe belgijskie i oliwę dom 
poleca skład fabryczny 
JÓZEFA KLEINA we LWOWIE 
ulica Kazimierzowska obok Brygłidek. 


MOOO00000000 O 
skuteczności za- 


fine które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się ws wszystkich apte- 
ach na knli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 nlica Richelien ; we 
Lwowie w aptekach jp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolasaa i Z. Rncke- 
ra, w Krakowie Tranczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach Gelichowchego. W Stani-/ 
zławnwle apt. F. Stechera. 1856 29—52 
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aSzyn, 
3026 9—15 © 


OCE 


Szprycowane 1 
hygieniczna 
niezawodnej ; 


Z niemnieiszym skutkiem Balsam ten 
szpitalnych do leczenia raa u ludzi. 
EN ad) RT | Tato 
e e81 
wysyłam pocztą za zaliczeniem Paala A paadi szerzeniu się choro 
a i doy. 
kawę Cuba AE ką SĄ e dostać moźną w 
aptece w Budzanowie, we Lwowie np. Ja 
po 1 złr. 85 centów za kilo.  |kóba Beisera i w Czortkowie a Ludwika 
Zamówienia z podaniem dokła- ] ; 5 
dnegę adresu do: 2712 3—10 7 przepisem użycia. 
rabat. 3198 3- 6 
| wn Ta E | 
Towarzystwo 
Wzajemnych noczpięczeń 
Pan Wojciech Sylwester Toczyski 
występuje ciągle jeszcze jako pośrednik Towarzystwa kra- 
kowskiego wzajemnych ubezpieczeń w sprawach nbezpieczeń 
na życie Í wykazuje się pełnomocnictwem, które mimo odwo- 
niem się na poprzednie ogłoszenie nasze w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 14. maja 1879 Nr. 111, że p. Toczyski w żŻa- 
dnym stosunku z naszem Towarzystwem nie zostaje — oraz 
że ża czynności jego nie odpowiadamy. 8252 2—3 


użyty być może we wszystkich zakładach 
franco i z opłatą cła najlepszą  |nagminnych |epidemicanych] w każdym 
Nassa po cenie 1 zł. 89 ct. za flaszkę wraz 
R. Malti w Tryeście. Odprzedającym opnszczam stosowny 
w HMrakowie. 
łania bezprawnie zatrzymał. Oanajmiamy przeto z powoła- 
Kraków d. 25. sierpnia 1879. 


|» 


sam brzozowy 


ga Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
R a się pień zawierci, znany jest od Adek r amięci 
1 jako wyborny środek piękności; jeżeli się aie ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
teczności. Jeżeli sią tym balsamem posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 
dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która po- 
tem staje sie mieniąco białą i delikatną 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
bliany ospowate i nadaje jej koleru młodocianego ; skó- 
! atneści i świeźcści, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ostndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne niaczy- 
atości naskórne. Cena a wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. z przy- 
słaniem pocztą o 10 et. drożej., 
Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem* Zy g m. 
Ruckora przy ul. Krakowskiej. 2740 4—24 


Dr. Fryd. Lenyila H 
al 
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i 
rze nadaje bieli, delik 
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"Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromana Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“. pod zarządem A. Skerie. 


wychodzytego 66 tydzień wo Lwowie, poruzuwiawsay sią a Wydziałem Towarzystw= 


wszystkie sprawozdanik, okólniki, odezwy i wszelkie publikacja, dotycwące Towarzy- 
stwa ofcjalistów prywatnych, z mienzosane będą w „Dzienniku dla Wszyatkione, a 


¿wiązek za spiawami i interesami tak Towarzystwa ofcjalistów prywatnych, j:k 1 
dążące ku poprawie i zabezpieczenia losu samych oficjalistów. 


pismo swoje pomiędzy Szanownymi panami członkami. za porozumieniem się z Wy- 
działem, amiża prenumeratę 
ikich“ dla członków Towarzystwa oficjalistów prywatnych, 
czyli, żę prenumerata z przesyłką pocztową zamiast 6 złr. kwartalnie, wynosi dle 
Szanownych panów członków Towarzystwa © zi 25 ct. Można także prenumero- | 
wać miesięcznie za 75 ct. 


W su. Początki zaczętej powieści, lub większej pracy literackiej dla nowych pro- 
numer 
|| 


ZK pocztowemi pod adresem: Administracja „Dziennika dla Wszyste | — 
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090000000 ©00000009009900 0000000 9900D0G p. Colibaun. 


medja w 4. aktach pp. Labiche i 
Martio |. ę ? . 
10. Panua Pivert, komedja w 
2 aktach A D „80 

11 Mąż ed biedy, tom. w l 
„akcie J. Blizióskiego |. o 40 
ki. kom, LI 


Do Szanownych członków 
Towarzystwa oficjalistiów prywatnych w Galieji. 


Odezwa. 


Budakcja „Dziennika dla Wszystkichś, ozaBopiame illustrowanego, 


12, Tentr amniors 
A. aktach Bałnekiego 
Pod pracą: 

13. Wróble. kom. w 2 akta h 4 
fraucaskiego 7 . . 
14. Chleb ladzi bodzie, kom, 

w 1. akcie Hlizińskiego 

15. Morderca, komedja w 1. n 
cie z franc. E. Ahout 

15. Bańki mydiane, kun. w 

1. aktach, przerobiona z france- 

skiego przez M, Chrzanowskiego 60 

Wkrótce wyjdzie! 

17. Kawaler marcowy, kom. 
w 1. akcie Blizińskziego . 40 
Wydawnictwo Bublioteki: Teatr Ir. 

pigro, nr. 59. 


atorów, dodają Bię, na żądanie. bezpłatnie. Skład główny w koięgarni R". M. 
Prennmeratę na „Dziennik dla Wszystkich« przeselać najlepiej przekazami |HBichtera wo Lwowie. 


sfcjalistów prywatnęch, rezydującym we Lwowie, wa żuszczyt zsawiadomić, ła odtąd ' 


akżo Rańakcja poczytując sobie za obowiązek popierunie tak pożytacznej instytuóji, 


stwiora tłumy swego czasopisma dla wszelkich arlykuiów i korespondencjj, mających 10 


Nadto, Redakcja „Dziennika dla Wszystkich*, praguąs rozpowszechnić czaso 


o 25 ua „Dziennik dlù Wszyst- 


a 


„Dziennik dla Wazystkich“, może być prenumerowany od każdego cza- 


ich“ we l.wowie, wypisujgc ostatnią stację pocztową i miejsce zamieszkania, 


Redąkcja „Dziennika dla Wszystkich* 


wa Lwowie, ulica Rz źbiarska, Nr. 1. 
eoG0G0B0G0L1 © BPVAOCOGODOCOO 
Przeciw wyłysieniu głowy, 77% 57% 


miwiznie i tworzeniu sią łupiańy, prseydajo mię według codzienale 
radrhadzacych świadectw i liatów dziękczynnych jadynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras. 


Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdył nietylko że 
usuwa wazystkie wyżej wymienione alahbości, lecz tegoż wzmacnia- 
jące anliatancje pożywne, które według raszd nmiejęćnaści włosem 


koniecznie aą potrzebne, przywracają każde włosy cherebliwe de 


250 1-2 


Wody ralne' 
Administracje: w Paryia, 33, boni. Iiontmartem. 

Grande-Girille. Choroby lymfatycane, 
organów trawienia, satory, wątroby i śle- 
dziony, kamienia etc. 


Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 


mwao tycia ı przyczyniają aią zdumiewające do porostu włeaów. w brak a etytn, boleści żołądka i 
X w a. doniosłą akuieczność stwierdza niezliczona ilość świadeciw. e Celestius. Choroby krzyła, pęcherza 
= zy inneml i nastepujące: I ja oddaje elejkowi taninowemu, wy- zwi d im Ea, 24 
rahianemu przet dr. Moras naleńna pochwałę, gdyż takewy nietylko że zagobiegł wypa- wiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- - 
Jania EA A tworzeniu aig łupieżu, lecs aprawił mi mocny porost stósów. tis) wydzielania białka w moczu. 
iedeń. Andrassy. n 
Wiełorukie środki nie były w atanie wyleczyć włosów moich od wy SAR aż za Hauterive. Ghóroby krzyża” Pecherza f 
porada niego lekzrza zacząłem używać olejek taninowy dr. Moras, który w krótkim czasie Wiru w moczu, ANA, cukrzyoy i białka w 
8 dbaj mie £ tej charahy. Goh = zasłogi addają publicznie temupreparatewi na- moczu, r | 
eżna pochwał ualazcy naj aza podziękowania. z 5 
"a FA E PFA 1877. 7 m p ` Kinaky. Żądać należy, aby nazwisko śró- s 
» Du nabycia we zt po 2 m gold. we Dwa wie : Zyg. Raak ona apt. pad @ lła znajdowało się na kapslach. 
i > i lej i A s - 
® a sk przy ulicy Krakowakiej. Należy wyraźnie żądać „Olejku taninowego H X Dostać: można „We Lwowie'w apteca p. 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i n 
266811 9 22 


e, MOLLA proszki scidlickie. 


Jedynie prawdziwe, 


jeżeli na każdem pudełku anajduje sią na: etykiecie 
orzeł ı moja kilkakrotnie odbita rma. 

Od 3 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytn, zatwardzenie i t. p.) przeciw Monge- 
stiom krwi i cierpieniosm hemzoroidal= 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedzącem. 


s Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opleczętowanego pudełka orygin. l wł. w. a. $ 

d 5 Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

Wódka francuska 1 sól. wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; ua rozuwmite słabości; do użycia 

na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranie- 
pia wszelkiego rodzaju i t. p. - We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 et. A. w. 
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Składy we wszystkich znaczniejszych aptek»ch monarchii lab w handlach materjałów apiecznych. W miejsco 
wościach, gdzie niema składu, otrzysiać mogą takźe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MÖLLA i ki tylko te przyjmy 
wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. «942 81 52 
Składy We Lwowie: apí. 8. Boisera, F. W. Królikowski, Z. Ruokera, apt. St. Markiewicz, w Białej A. Reichert, apt., Erich 
Keler, apt. w Brudach E. Grfnnspann ap., M. Kulsk. apt, Kd. Liszka apt. B. Witosławski, apt. w Hesefanach 
Bron. Dembiński apt., w Czerniowcach, ig. Schnirch, C. Alth apt., J. Golichowski apt., w Dobrowsiu N. Grotow- 
tka ap, w Drokobycszu Dobrzeniecki, apt, w Uismianach A. Hełm, ap. w Gwrahomorak. Botezat ap; w Halt" 
czu A. Gottzoner pt. w warosławiu Józ. Robms ap., w Jaworowie Wład. Lachowicz apt., w Krakowie di. Flor 
Bewiczewski, ap, W. Redyk spt., M. Jawornicki, K. Wiśniowski apt, w Limunowie Aut. Mülier spt, w Lisku R. 
Barański, w Nowym Sacsu Kosterkiewicza «padk., w Nowym Taryu Karol Laur, w Fodgórsu S. Schlusingor, w 
Przemysiu F. Nahlik, F. Gajdeczka, w Keeszowśe J. SŚchnaister ct Co, w Stawisławowse Alb. Amirowica spó. F. 
Stecher zyt., w Śtorożyńcu U. Cbalbazany apt, w Sambdorsc J. Aieksiewicz apt., 0. Maroscb apt, w Stryja J. 
Zgórwki apt. A. Kübel, apt. w Tarnopol» F. Jamrogiewicz ap. A. Morawetz spadsob. w Tarmerc W. T.A. Wie- 
legorcki, Y. Módner & Comp, F. Leszczyński, s Wadowicach Ig Bronig, w Zbaraśn EF. Krul apt, N. SQusrmann. 
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walicyjska kolej 


OBWIKNZCZEME. 


Z dniem 1 września wchodzi w życie dia ruchu towa- 
rowego rosyjsko-szwajcarsko-francuskiego nowa bezpośrednia ta- 
ryfa, w skutek której znosi się równocześnie odnośna taryfa z 
dnia 1. stycznia 1879 r. wraz z dodatkami I.—V1. 

Egzemplarze rzeczonej nowej taryfy są do nabycia w ko- 
mercjalnem biurze dyrekcji ruchu we Lwowie i w ekonomacie 
w Wiedniu. 

Wiedeń, w sierpniu 1879. 


Generalna dyrekcja. 


